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dowel bandy szpiegowskiej 
w Paryżu. i 

usicie '' s azanv na .śmierć 
• 

UZI '' Niezwykłe pożegnanie· Łabt:dziewicza z dwoma . przodownlkami policji, którzy 
przyczynili sit: do jego ujt:cia„-„Chciałem wyspowiadać się publicznie!'' 

Labędziewicz w nocy zosta·I stracony 
Poznaii, lit grudnia. denta wobec. czego razem z przewodni· ny i mówi, iż nie spOdziewa się, aby Pan - Wysoki trybunale, od dni 14-tu 

Dzisiaj o godztnie 11-eJ przed potu- czącym udaje się do telefonu. Prezydent zechciał skorzystać w stOsun· czui<:, że świat Jest dla mrne obcy. 
dniem ogłoszony został WYrok w głoś- CELEM UZYSKANIA POLACZENIA ku do niego z prawa łaski. GINĘ I MUSZĘ ZGINAC. 
nym procesie przeciwko Kazimierzowi Z KANCELARJA PANA PREZYDENTA Jaik sńę dioiMaidujemy, wszyscy tr.zej Pan prokmator przedstawił mnie w 
Łabędziewiczowi, mordercy ś. p. Marji Pod silną eskortą wyprowadzają Ła- członikowie trybunału doraźnego, którzy takich słowach, że jestem najgorszym 
Ogrodowskiej i jej 7..Jetniego synka, Sta będziewicza z sali. muszą telefonicziniie zaopin~ować prośbę c..złowiekiem i bandytą, strasznie mnie 
sia. Znam.iennem Jest-. że opuszcza on skazańca 0 faskę, oskarżając. Mwszę jedinalk stwie11dlzić, 

Wśród wielkiego zainteresowania salę rozpraw teml sameml drzwiami, WYPOWIEDZIELI SIĘ NEGATYWNIE. że ginę nie jako zbrodroarz, gidlY1Ż mordlU 
zgromadzonej publiczności wprawadza„ któremi przed niespełna czterema tygo. P()J>Q·łudniiu oowiedzJł skaz.a.ne.go, któ nie dokonałem z c]lęci zy:sku. Przecież 
ją na salę rozpraw Łabedziewicza, kt6- dniami nlewinqje posądzony ry zachowuje się na.dal spokojn~e i jest moglem odej1ść od pozostającego pod mo 
ry zachowule Się zupełnie Sl>OkoJnle. STANISLAW OGRODOWSKI WY- całlkowiicie zrezygnowallly, obrońca jego ją opieką tnwal1bdy, gidiy on sitrasmie 

Na krótko przed godzina 11-tą webo SZEOL NA WOLNOŚĆ. adw. Ga-yicLa. Łabędziewi•cz ra.z jes~cze cierpiał i pięć mtoot wy.stairczyło, by on 
dzi na salę trybunał pod vrzewodąic- Jak wiadomo bowiem, władze śled- tłumaczył się, iż nie popełnił mordu z umairł, a wówczas miałbym spokojne ży. 
t K · ki któ ś ód chęci zysku i prosił, a.by obrońca spow::> · · d d tk b k k h l wem prezesa ormc ego, rv w r cze, chcr.c uniemożliwić prasie bezpo- k cie, i w o a u przy o u u oc ane 
grobowej ciszy i olbrzymiesr:o napięcia średnie zetknięcie się z O.irrodowskim, dowal. by odwiedzieli go w więzieni.u hre kobiety, iak zreszta z nia umówiliśmy 

l k któ bój wni 1'ego Ma1'ewscy, u których się wyc o · N' b'l · d k t nJ ł · rg asza wyro , moce, rego za ca nnrnuściły go z więzienia wvJ'ściem su:. ie zro i em Je na ego, os em 
K · · Ł b d · · „ J ~ wywał, pragnie -się bowiem z niani poże· t l „ k · alb · b ·1 aznmerz a e z1ew1cz przez sąd, przyczem przeszedł przez ł 1.~- 1 pomoc emu cz owie owi, owiem Y• 

SKAZANY ZOSTAJE NA KARĘ gnać. Pozatem skaniec pr.zyją A<>1pe ana mi on pomocny w życiu. salę rozpraw, w której obecnie toczył więziennego, przed którym się wyspowi.a 
śMIERCI PRZEZ POWIESZENIE. st~ proces o zabójstwo żony i syna. dał i przyjął sakra.men.ty święte. Ja nie zamordowałem z chęci zysikJU, 

1 
Wyrtk n:iWlJ'ołał tadnesro wraże Po opuszczeniu sali ·sadowej, ska- Do Poznan1·a przybył jui w zwią2'ku a jedynie czym swój popełniłem. nie zida-

n a na • abę ew czu, który od dnia zanie~. zgodnie ze swem żvczeniem, u- z wyrokiem śmierci jąc sobie z tego s-prawY. Ja wogóle nie 
wcz.ora1szego Jest całkowicie zrezygno zyska! widzenie z przodownikami służ KAT BRAUN, KTóRY W WIĘZIENIU wiedziałem, co się ze mną wtedy działo. 
wany I 'złamany, gdyż zdawał sobie na) by śledczej, Rychlewskim i Kaoturza- OCZEKUJE DECYZJI PANA PREZY· Nie bylem wariatem, nie Jestem nJm i nl-
do1dadnłeJ sprawę 2: te,ro, U: nie mote kiem, którzy doprowadzili do Jego wy- DJ;i:NTA. gdy nie chcę nim być. W wiezierilu m.o· 
oc70Jdwat Innego wyroku. krycia i u1ęcla _ .L glem popelnJć samobójstwo, Jednak tego 

Po ogłoszeniu wyrok\l, t>rzewodni- CHCIAŁ ON JAK SIĘ WYRAZIL PO- Przed gmachem więziennym groma.oiz;ą nie zrobiłem, gdyż chciałem stan'ać przett 
cz.ący ~ygłasza dłuższe uzasadn~eni~, ŻEGNAĆ SIĘ z NIMI ' się tłumy, oczekujące wia00mości z· Wa:r wysokim trybllnalem i publiczno§cia i wy 
w cza~re którego poleca Łabedz1ew1- i Jednocześnie złożył przed nimi oświad szaOkoło godz. 7 wiecz~ nadeszeał te- spowiadać się, Jak TJrZed Bogiem • . Nie 
czowi usiąść. Ten opoda cleżko na ła- czenłe, że zdawał sobie odrazu sprawę, zamordowałem z chęci zysku. . , 
wę, op. lera głowę o bałustrade J w teJ iż czeka go kara s'miercl. i"ednakz'e !egram ze Spały przez Warszawę, . w 1 t f J ż ł któr:ym donoszono, Po · tych słowach Łabedzdewkz pTIZe„ 
P02J'C'J JJOZ?S a e u przez ca Y czas chciał rozprawy sądowej, ażeby móc ŻE PAN PREZYDENT NIE SKORZV- rywa swoje przemówienie. Wówczas 
motyw~wama w.yroku przez prezesa wyspowiadać się publicznie. · STAL z PRA w A LASKI. przewociJnLczący zwraca ~dla niego i za„ 
Kornłcłnego. . . . Rychlewski i Kapturzak voczęsto- pytuje, czy ·prosi o tagodtny W'Ylllliar ka-

p,, t.cm przemów1emu obrońca zgła wali Łabędziewicza papierosem. przy- O decyzji tej powiadomiono niezwłocZ-
sia wn .osek o laskę do Pana Prezy- czem zbrodniarz był całkowicie opanu. nie obrońcę skazanego, mec. Gayc:lę, ry. Łabędzlewlcz dodaje szybko: ,J TJTO· 

wany i zrezygnowany. Po krótkiej roz- który udał się do więzienia. W obec- szę Wysoki Trybunał o łagodny wymiar 
mowie skazańca odprowadzono do cell ności adw. Oaydy zawiadomił orokura- kary", poczem siltda. 
więziennej. tor Misiurewicz skazańca o odrzuceniu "!!!~!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!' 

I 

l 

Hallo I... 
P. Jan Kaczmarek • 

Piotrków Tryibuna1.s:ki 

wygrał 50 zł. 
na !klonllrursie wycinanki 

Po:ziostałe <l!ziewięć nagród 
otrzymali reprezentanci: 

ZAKOPANEGO, 
KR.AKOWA, 

PABJANIC, 
N. TARGU, 
LODZI, 
LĘCZYCY, 

WARSZAWY, 
1BOCHNI, 

emigracji polskiej we Flilnclł 

8-my numer „PANORAMY" 
już się uka:mł i jest wszędzie 
do nabycia. 

Cena numeru Z5 gr. 

Ohrońoa skai:z.aine,go La:będ.z.iewlcz.a przez Pana Prezydenta podania o uta- c: 
~ g-0, iż dio Pam.a Prezydet11ta skawienie. 
sld·eiiowane zostało podia.nie o uła>Ska~a WYROK WYKONANY ZOSTAL 

, me. Pros"ba przesłana została do Spały, PRZED PÓLNOCĄ. 
tam bOwiem przebywa chwilowo Pan I •.,,.• 

: Pruyideint. Odpowiedź n.aidejcLziie zia poś· W swem ostatniem słowje, wygłosz0-J 
· rednitobwem kamcelainji W1a1Tsz.awsikie~. nem na wczorajszej rozprawi·e~ Łabędzie 

Ła:będi2;iiewicz iest całlkowi-de :dama· wicz powiedzdał: 

Epidemia śpiączki w Afryce 
dzieslqfkute· ludnośł: :fobgl«:zq 

Maharadża rozpoczął . 
głodówkę 

Jako protest przeciwko zarzą
-.dzeniom angllk6w 

Londyn, 30 grudnia· 
(t) Stan fiin.aJilJSIOwy państwa Dewas 

w Indjach Bryzy,iskiich, znajc:W.jąicy się 
pod zairządem maiharadży Tukoi J(ao, 
od d~UiŻszego cmsu :zinaijdow'ialt się w 
ciężikiej sytuacji filniansowej. 

Londyn, 30 grudnia. podr6wlJl~kowych, liczących 5 milionów Wobec nierwplaicamia d!o kas skarbu 
,,Daily Heraild" donosi o skandiallicz- hidoości tubykz.ej i 5 tysięcy' europeJ- nailleż,nych podatlków, 1nząrl brytyjski 

nyich stoswn!kach higienicznych we fran czy!ków, jest tyllllro 70 lekarzy. z powo- pnzejął oaiłą aidttnilnistiracjię państwiową. 
· ouskich lk!dl!onjaich r&wm.ikowych i ogła· dtu braiku lelkiarzy IPOChlainia śPiączkia ObecnLe mdzina mahariadży ziaiprote

sza raJPOrt posła fraJilC'USkiego i sekre· [o~brzymie hekatomby z pośród ludno· stcw'afa J>rzeciwtko rt>emu, oglcuszając 
tarza kiomisji patila.mentairnej dlla k<>- ścf. strejk gfod!owy. Cala rod!zina, nie VPJ-
1oniji Ria!łrmndia Susseta, lkltóry właśnie i W niektórych wsł.ooh zigilnę.ło na łączając naiwet 6-ilettniego następcy tro· 
powrócił z pddiróży inspekcyjnej z Af- r.ś?iąezkę 40 - 90 prooont WSeyStildch tli? OOZJPOCZęł1a S1treijk ~lodowy. wy1peł· 
t'Y1ki l'ÓWtnlikoweJ. mi~w. - nWą.c go przytem śp.1~n11. _ .. __ 

.We wseystldoh ozilereoh lro1onJach . , ' . 

Atak szału vi magistracie 
I 15 wotnych nie mogło obezwładni~ 1zaleńea 

Warszawa, 30 grudnia. · stremu atakowi ·szału. 
Sfraszny wypitdek ostreio ataku ~a- Nłm zorjentowano się w sivtuacji, 

lu wydarzył się w.czoraj w godzmach Gerson zaczął demolować urządzenie 
biurowych w wydziale ewidencji lu"' bllll'a. 
dności magistratu stołecznego na Placu Piętnastu woźnych masristratu nie 
Teatralnym. mogło obezwładnić nJeszczdlłwego 

Do wydziału przyszedł z korespon- gońca, który niszczył umeblowanie oraz 
dencją goniec Towarzystwa „Ostatnia rzucał się na ludzi. 
Posługa", 24-letni Szaja Gerson. Dopiero policja zdołała sznurami o- . 

1. W pewnej chwili Gerson czekający I bezwłaidnić szaleńca. 
• 7.ałatwienie kGP&SPODdencji, uległ e-

.„ ~;.~~„ 
Jut się ukazał "' ... 1 jest wszędzie do nabycia 

li• 31 tygodnika 

~. !,Co tydziell powieśt" 
i zawiera całość sensacyjnej powieści 

p. t. ' 

„Demon 
starego pałacu" 
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l C~t:żka woda" 

in[~r[~ 
1est '!traszną truclzn11.- N ezwy• 
kłe odkrycie chemlkOw amery• 

. kal\sklch 

musi al sresuenoll'łii tronu i 
(sb) W Pasadena Colleg", w Ka.lf. ' 

fornH dokortywane są obecnie niezwy. 
kle sensacyjne ekspe:rymerttv. Dwa.! 
chemicy amerykańscy zdołall wykryć 
nafstrasamlelszą turclzne. która kiedy. 
kolwiek została wyttałezlona. Uczeni 

(sł;>) Przed kilku dniami doniosły 
'depesze o ucieczce maharadżv TukoJł 
Roa Puar„ władcy księstwa Dewas, po. 
łożonego w centrum Indii. 

Maharadża został wydziedziczony 
i resztę swego życia spędzi prawdopo
dobnie poza granicami Indji. Przyczyny 
z ·powodu których mahara:dta zbiegł za
granicę i został wydziedziczonv - są 
niezwykle romantyczne. 

Przed dwoma laty, w czasie uroczy. 
stości dworskich maharadta zwrócił u
wagę na młodą tancerkę, tańczącą w 
balecie. Polecił on aby nastepne~o dnia 

przedstawiono mu ją osobiście. Tancer„ 
k~ była Ui„letnla · wówczas bajadera 
imieniem Janki. Przypadła ona maha
radży do gustu i kazał jej zamieszkać 
w swym pałacu. 

Rodzina maharadży nie miała po. 
czątkowo nic przeciwko temu. uważając 
to za jeden z kaprysów władcy. Po 
pewnym czasie jednak okazało się, że 
młoda bajadera całkowicie opanowała 
maharadżę. Nie podobało sie to synowi 
maharadży, księciu Blrkam Sin~h. któ
ry jest żonaty z 18-letnią ksietntczką 
lndore. Postanowili oni sami objąć pa-

Nowy Jork wciąż ,,szaleje'' 
za pleniad•e •··· ftasu D1iejsftiei 

(sb) J.aikii w.1adoano, New Yortk ma.j- rego przybywa.ją z Europy zia.r6wno uc;.z"' 
d:uje s.ię w ciężkiej sytuacji finansowef. ni jllik i polLtycy. Oczywiście, trzeba i.eh 
Obecniie wybrany zosibał oowy tiar.zą<ł wuystkicb god.11.łe przyjęć. I na te właś· 
miiasfa, który ma. usia111ować finanse New nie przyfęela wydaje New York kroclo. 
Y.citr1m. Baidia:ni.a wtsizysttkikh ipozyicyij wy• we IQJDY• . 

nowanie rtad księstwem Dewas. Po 
stronie ich stanęła elita ksiestwa. Dewas 

Tymczasem Janki, które.I doniesiono 
o spisku, poleciła uwięzić następcę tro
nu i jego tottę. Spiskowcom udało się 
przekupić strat więzienna I ułatwić mto 
dej parze ucieczkę. 

Gdy zdrada wyszła na Jaw. Janka 
poleciła ściąć niewiernych służących. 
Ponieważ lud począł sie również bu
rzyć przeciwko maharadży I bajaderze 
na tronie. ratowali sie oni ucieczką. 
Spakowali wszystkie kosztowności i 
zbiegli samolotem do pobliskiej kolonjl 
francuskiej. 

Przed miesfącem otrzvmał mahara„ 
dta list od wicekróla lndJi. zawiadamia„ 
jący ~o. że jeśll nie wróci do kraju i to 
bez tancerki - tron maharadtv otrzy. 
ma Bikram Singh. Maharadża oświad
czył jednak.że rezygnuje z tronu i woli 
resztę tycia spędzić przy boku Janki. 

eł zdołali zamienić wode równie! tt11 
wodę, jednak o odmłen11vm składzle 
chemicznym. Nawet wzór chemiczny 
nowej trucizny jest taki sam. fak zwy
kłej wody, jednak odznacza sie ona in
neml wtaściwościaml fizyczneml i che
mlcznemi. 

Nowa trucizna jest podobnie jak wo. 
da bezbarwna, bez zapachu i bez sma"" 
ku. Została ona nazwana „c!eżka wo. 
dą", albowiem jej cięfar gatunkowY 
Jest wytszy od zwykł el wody. • 

Nowa trucizna prędze! dochodzi do 
punktu wrzenia i prędzej zamarza. Pól 
centymetra sześciennego „cietklei wo
dy" wystarczy na zatrucie człowieka. 
Samo wyprodukowanie te.1 nowel tru. 
cizny iest niezwykle kosztowne. 

Nowa zdobycz dla ociemniałych 
· .'.Jla f:~em pofeeo „!1'otoelelitroftrat"ł 

cłaitików di~rowaidlZiiły dJo stwfordzetniia, P.:ized kiLkiu Laty, gdy Undlbergh Wilia

ie przyczyną przesilenia flnamoWego ca.i ze swe.go udałe~o p.rzelotu prze.z 
New Yorku są zbyt okazałe festivale ł At1laintyk, urząd.zono mu niezwykle enbit 
.zabawy, New Yorik ~esit pot'ltem, do któ· z.jastyc.zme pri:yjęc-ie. C. ałe miasto było (sb) „FotoelektrOgrai" - tia.'k n.aizy• I .ruchoany truk, że 1ist mOIŹlOO prusiuwa~ 
••••••••••••••• udek0irowan1e lam~onami, a. z oki.en do· wa Slię nowa matS1Zyna, wy.na.le.zion,a przez we wsizystkiich kie:run1kach, W jectnT 

m6w Lu<llność r:rocała nia. auto zoobywcy ma.ft. Thomas i inż. Coula,ux. Naittwisika mt~jiscu zn.ajooje się ailna lampka el.a· 
Wynalazca sznurowadeł Atil,ant1ku co.nfet'łlf. 0~6tena zrzucono iich ipr.zeijdtą ni~w-tpliwie do hi1&t1odi., jak ltryctna z reflektorem, który rzuca mop 

wówczas kilka tODJl papieru pokrajqeiO n!llZIWliisiko wyiniala~cy wypukłe~o drolku. światła na zapisane pismo, - Pr:om.iend.il 
zarobił pOł mlljona tuntOw w confetti, Jalk wiiadomo, k9iątkii dirukowan.e wy świiieb1ne przechodzą naisitę1pni-e pr,zez. pn 

szterlingów Naist~ndie odibył s.tę r:a11-t, a · zabawy pukłełni 1ilteraani 14 dostępne dta niewi.. pi&r i padaf, na ko!Dórkę fOtoelekttycl• 

( ) . . na. ulłica.ch miias.tia trwały dJo p6.tnej nocy. I dOmych, kilori:y czyt~ją, wycz.uwajs,c pa.1 n4, Powsitiałe w kom6rce pt·~ ctm.&ł,a.;,. 
. sb Jakie wynalaz~i prz~noszą naJ~ To niezwykłe „przyjęcie'' kosztowało j ca.mi ks.zt.ałi: U.tery. W jaki jed!ak •pO„ na•stępn~e na eipeoja11nie ur.zą.dlz.ony me• 

Większe do~ho~y. ZdaJ~ sie, ze ant. WY· wówczas 50.000 dolar6w. Podobnie huo2 iób czytać t~t 'Piaany zwykłym alra· cha.n.izm. SkłaidJa się on z ueści'\1 &zta• 
nalaze~ r~dJa me I?rzymósł Marcomem~ nie pi;zyjmowani byli 'po ukończeniu l mentem lub ołówkiein? - Zai~adinie.niie bek, które wysruwiaiią się na z.miłanę jed· 
tak w1elk1ch sum Jak, naprzykład, „Wy wojny ~wl:afowej przedstawiciele państw 1 tQ roziwiązaH właiśniie małżon.kow\e Tho· nocześnie, razem lu.b po.jedyńczo. 
na~azek" sznurowadeł. Okazuje się, że Sit)rzymiet'lz0it1ych.- Ostatni festyn, urz~ maEi. - Thomais sitina~~ł w c:.iaisiie we>jny Ni.iewido1my jest w stanie wyczud pal• 
naJpros~sze . wynalazki przynosz.ą wla- diziony z okaZlj·i przybyd1a eskadry gene· św1aitow1?1i wzrok. ślepo,La dawała mu si·~ carni, które z 1ztabek priesunęły się i w 
śnie naJw~zsze sumy. •• rała. Balbo, pochłonął 1'ówn,iie:t kilkaid?Ji.e· wówct.ais bard.to we zna1ki, a gdy po k·iil- ten eposób Odczytać d•ny teklt. Należy 

Ta.k więc „wynalazca sznurowadeł qj,a,t tysięcy dola.rów F111ndusze na ws.ty!lt ku la.tach uizysikał zpowrOt~m moiność zunaczyć, te pr<>mlień ~wtliaitła, padiaijĄey 
·zarob1t pół mil.fona funtów szterllng6w. kte be przyJ1c;ia czerpane si\, oczywiście wi,dzerua - poSltaoowi.ł za cel &we~o fy· na paipi:er, ieat tak wąs~i, h obejmuje u 

e źli ć:wn~ż powlo~tQ sie i'!YHnaJaz„ z. kaay. mleftig.eJ i w cłą~u kil utt t at ci.a pl)&tawid sobJ.e wyttaleiienle aparat ledwte jed.n" Ulerę. - Fotioellł-kitró~M.f 
cy parasoli, kt~ry zarobił na ich sprze- poWStał w ten ł>p086b; olbrzymi deficyt. I kt6ryby umOżliwiał czYta.nłe kaide~o mama zaiłączy6 dio .k.a.ideao kont&klu 

illll dey 2 mllJ<>ny funtów .szterlingów --Ostd:ni<>1 nJu1z,ii zatkoń<:~nia wybo~ l druku lub pisma. - Wyn.oJazek ten za· elekt~e_g? i odiczyt~ać za je~(). ~t" 
.Stalówka przyniosła również kilka mil- r6w do ra·dy miej~1kiej, w New Yoriku od ll&tał obe.cnJie z.reia11z.owa.ny z.a pQltnocĄ moc" ksi:ąiżlkii diruikowa111e we wszysb.KJloCll 
jonów funtów swemu wynalazcy. był się równ·ież 111.a tl<Liica,ch fel'!tyn, a komórki fotoelektryczn~J. ' języka.eh, nia:wet zn.aikii airaibs.lcie, t~· 

Przed wojną byty niezwykle „mod. oezy&zczenie ulic k<>s.ztowa.ło 4.000 do· I FoitJo.1?.teJdl"Oigrał ma wy~lĄd pod0;bny kie, chińsk:Le i ia.pońshle. 
ne" łyżwy na kotach. t. zw. wrotki. la.rów. New Y()j'lk bawi &ię, a.le deficyt d.o mMiyny clio pi.san.ta. Na odipowi<?;dini Pona.dto apM!O.l 6w "odczybule" ka.i· 
Wynalazca ich zarobił ogól em 200,000 mu&zą późni~ pokryw.ać ie.go nii~sz • 1 wałek za:kł.a1da ~ę. naprzykład, pitsiany de pismo ręc.zn.iie p'..s1a111e, a wuetka rmiył 
funtów: szterlingów. · katicy. ręozm.ie Lim. Wałe!k owej masz)'\lly jesit ka fest wykluezoin.a. 

ło a~ę ttii~raz, u w ~amie m~ki.ewskloe· t11te~dy§ piękną, złotą rąc11kę Zo'1ti. Na.-

''z
·o 5' ka, ·zł ot a R ą cz· ka'' ~o domu, zutrz)'lkiwała 1obie morli!llę.„ ~e Si~Os~ria zaitrwofyła 81ę. Wyc.tuł! t!k 

Gdy il\ po 1'l8!L ipierw.szy, otumain~oną sł111bni~ puls ohorej - ja.k .1 jej w'tłeio 
zupełinLe, odwiie.zd.on.o do szip,iitaJla - bro- dała udeika życie. 

Sensacyjne przygody „królowej łwlata podziemnego" 4 l) nilła się 11ozpac.z1i<Wi.e. Sądziła, te chcą ją Sliosbra 2'!!Jkirizll!tała s•ię corychlej. Po• 
.zamknąć d~ więzienia. WezysLko -- tył- hległa do aipteki po za.strzyk kamfory, 

Dla loudiz:i, pooiiaid1aJjących pieniądze, I Ale była już n~emło1dia .L stetana ~yciem. ko nie uitl'laiba tego mam11ego strzępu wol· Zaijir.z.ała do pokoiju leika.rtZ.y: mote leika.1'11 
udl'c~ika z S"lc..hllliin•i, nie była rteczą lillille mote nie tak ia.k ona piękne, ale oości, ja.kim fyłal„. będtZie potrzebny. 
triucLną. Prut()W potriafiił naw.iiązać stosun- 1 zbrojne w urok młodo·ści -- wypierały ją Ale z.aimiiiaet wlęz.iieai3, czekało ;ą bia Lek.airlia ni1e był.o akurat. S~ostra pr.zy 
ki z żiaindai11mami i z do.z.011camd wiięzte.n-: zewsząd. łe łóż.ko, upii~.e i tmutny tt'~ bi~~ła z ampułką kia.mfory w r~u. 
nen:i N~e żc.fował rubH, tembaird!ziiej, :te Sz)'lbl«> stoczył:a się. Zośka z.nów w siostry iZ pod szeroik.iiego kiome:tu. Zośka leżała bla.dit\, dcha i uśmi,eoh.• 
diostat1czaiłia mu ioh Zośka. n1iziny. Od!tą.d była c.zęatym gogo;em w sz;pi.· nięfa. P111s był sła!by, leidwJie wyczuw,alrty 

Wresizcie nrudnedlł dziiień rzekomego SrukiaŁa zaipotnn~enda w narkotykach. talu. Nie .zaizinałia ~dy i nlig~i~ t.111k~ej NLtkowa.ty, ja!k mówią leka.11Zie„. Siostra 
wyzwoleni.a. Oboje koirzystali z względ- Stala się a.LkoholiicZiką i morfin~stką. Całe ciiszy głębo'kieq - ~a.k bam włdnie. ct~ędizej zaisfr;;ykn~ł,a chorej k'l.mfory 
nej swoibody ruchów. Bez tinucLu dotarli dniie stpędZiała w tę.pei be.zczylllności, .z Któregoś din.La nawi~ła rozmowę z Zośka cńWtO!tzyb oczy. Na jej blad~ 
do kryij6wk:ii, w ~órej czekiały na n.ioh .k1tó~ n.a cor&iz k,rótsze chwi/Le wyrywała siiosrttt'~ mifostiierdizdia. Simtra była polką, j1ttk płótno twamz wstąpił sztuczny rttnti.e 
kon~e. ją z diniia nia dzień w.iększ.a diawika mor• z W,111~awy.„ niec :tyo~a. 
. Po śn1ietnyoh ipolaich wy$py st11aceń· finy.„ Gdy nie mog.a dostać tej sfrrusznej Zwtliędta. - me.gd;yś tia1k piękna dło11 - D,z,Lę.kuiję, S'i,ostro. BMdz.o d,zlerkuję, 

ców, dohrnęH do br.zegów. Gęsitio rouia· zaittiuwajitcaj ndietyllko ciiad:o, aile i du&zę Zo&ki, spoczęła na spr.&cowaine.j dłooi wy~.zepta.ł,ll.i uśmfocha1ąc 6i~ bło~C' i po• 
ne p1lac6wiki poHojoi ii dozorców, ipri?.epus.z tiJ.„uoiJzny - wipadaita w &zał, tub oi,ę:tko &ilO!Słbry. godn1iie. - I prze<p!"a1sz1a.m, --· do.dtoła po 
cz,ały kh: piiein:iiąd:z ot'W'leriał 1m drogę. chorowała... - A jaik ~est ter1ait w Wt811'S!zawLe - chw.i!li, - przeiprasz.a.m wsizystkich i pr()4-

Ws~e.d~i ina ~aJP·Oński sta.t~k, ~iajĄcy 1W chOO'iOibLe, w ma.l~, mówiła tyl· 9ilosłillo„. Cizy tak sa.mo, jak było? &!ę o wyba.czC?nie. Żałuię .. 
do WłiadywostO!ku. ko po po1Lsku. · Od dawna., od Wliietu lat Siostra uśmiechnęła się ł1aigodiniiie: Potem weskhnęła głehoko. 

Po kiHku dini1aich, zaijęl:i miejtca w wa· nie dysz-da ojczystego języka oiczyis1te• - Tetllz jnt 1eezcz1? taik samo, ale Pod ipalcami siiio:stry mHosierdz~a żł.• 
go.nie w&eiLldeq kolei syberyjskiej: jechdi go. W opaTa~h alkoholu, w halucyna• chyha rychłio będziie maczej„. m~erał puls i ~a.sło życiie Zośki - jak u 
znów dJo Rosói-do taj Rosji, która: przez c.jaich umę'Czooego nia:rkotyudem mózgu- - A jak maieze.j, siiostro? Czy 1iię c<>B trzymuje si1ę roz:kolysane na chwiilę wt• 
tyle lait była terenem ~eh śmiierlelttych widiz~ała mów Smocz6Wfkę, sbairą kocha· zm·ile.ni na n·ruszej Smoczówce?.„ hadło. 
zmag1ań z pmawem i słut'b~ bezpieczeó· n,ą uHcz.kę, warszitat ()fjca, sba.ryoh łiowa• S±os,bra westnęł1a ciężlko. Moite w tem ~·. 
stwa. - r:rysz.y z.abaw, Geńkę i Fe~kę - J.rontrol· weabohmenńiu był,a tę1silmota zia d11:leiką Miinęło wi1elie lat... Zośka stała s~ 

Gdy się ma.leźli W1teszcie w.~· ne, Mańika Mailowanego, słairą Faggę i. oijczym~, ~oże ~a tyci~, od ~t?1'e.g<> nie.mail postacią lege.n.diatną. Nikt nie wie 
ba.k sotbie dobru znianym świec1e - Agaitę-CMiowame wdowy ~o pa.seriaich„ odgrod.ma Mę muNmt epiiit.11Lnem1 i kłę· r.zył, by 111D.ada. Cała Smocz6wka ufał111. 
rprzekonaili się ,rychło, że na Sa:chalfarle Wwdiziiiała potem omentair,z nra Bnidndie i bami wOlnJi. jodiruormu. M()Cno, że Zo.śka żyje gcfaieś dalekD nad 
życie ukłaidałó ian się o wiele wygodndei gt1ób o~oa.„ Mi.alia 'Pfl.Zeciet 0ijou pomnik - Czy roś si~ Zlm~eni n.a Smocz,6w.ce?. mruizem be2'Jkresn.em - w pałacu j,a.k 
i bezpieczniej. RoZ1poczęły ~ z.nów dm 1pi05itłi.Wlićl N~ie clloibnzymaiła. ob.iieitmii.cy - ipoWttóriz.yłia. - Chyiba talk. Zmienii się ksA~żna. że jest 1pię1kna jak była z.a cza.• 
ii m. iesiące ukirywa.nLa, się pr,zed oc.za.mł me ~iilła prizy.r.zeczen~al . wszy&b~o dio ił1'!Ullltu. - Za:myiśliła się głę s6w swej młodości ~ że CLaruje na,d:a.l 
wła.dz - stałe koczowanie z m&ejsca ID& 2Dmkrutowałia. zupełme. N~e apełaiiły iboko i doda.ła szeptem: - Będme-my ·wol WłZysrtndch, na ko'ito g.pojrzy. 
m~ejiSCe. aię jej t.łodziie;t&kiie mM"Ze.nda - !lllie tędy ni. Noi.ezaileimi. Będz:iie.m:y u tielblie. •*• 

Zośka zietknęł1a sił( z,nów z:e światem wiiodiłia driogaf Zoke zae7JkiLilły &ię oczy łz.aani. Sball"a rud~a na Smoczówce została 
przesitępczym. Inny św1iat był dJa me~ . Co:r.a.z c.zęściej wyieho~iła na uld.icę. -, Bamdirobym choliała ta.m być ~esz· .z1bur.z1ona, a ci co Zośkę zin1tli, wszyscy 
zamkcięty i Z\UiPełniie niedostępny. Innego Na.ie mogł,a m.a!Leźć gpolkoau w czihei!'eclt ,cZie Jdedryiś. Bairdro„ - Patem ziaan11lkła jut pioma.rli. 
~tata n11e znała. śda.nach sweg10 marn1ego m~es.zka41~1a, Na nia dl~o„. W.t'e.szoie dodała: - żeb-yttn .Bo te diz,ieie są de.wne, j„ k cl:nvnl 

Na pe~en cza,c:; · udało się Zośce .od: uLiicy piiiła, na uli~cy jadła. i przy~lądał1a ~ę tak m~ła z~c~ąć W!SIZy~tko od początikfl.t. jest prawcLa o zbrnd·ni i o brze. 
wrócić od siebie wszystkie podejczen!lla 1 życw tyoh, ktorych me ma~a _p~aWtoe Ale to ?iuż me s~st możhwe. • 
mbłysnąć znów jako kiiiólowe; podrzńemi. ~ - tyciu ludzi uczciW)t!Ch. 1..diulza.· Silo&ir& ~ ~ w sw«i ditom 1 KONIEC, 

I 
I 
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Po zamach.u n.a premjera Rumunii 
!1oer~e6 od6~d•ie si~ ;uiro.-to DIÓDJi Diordrrf:a.-flonon;isii~ 

preD1jero 06eiD1ie lnelieleseu 
• _Bukareszt, 30 girudnia. 1· wiolać panikę, która.by mu ułatwiła u-1 klaresztu. Rada ministrów pootanowitaJ Na S<tanowiSko premjerą powoła.ny 

Wiadomosc o zamachu na premjera cieczkę, rzucił wówczas pejardę. Wy- urządzić zmarłemu pogrzeb na koszt ma być minister oświaty r ilf.d1e!es1..u. 
Duca nadeszła do Bukaresztu w chwili, buch jej zramił leiklklo Costinescu, Vla-lpaństwa. Pogrzeb ten odbędzie się W związku z zamac~em wlad~e ~,o-
gdy publiczność tłumnie opuszczała · te- hide i dwuch agentów policji. prawdopodobnie w niedzielę, l konać mają areszto~am~ przy~· od ,.:ov~ 
atry I kina, wyWołując wszedzłe olbrzy Ciało zamordowanego premjera Pani Duca otrzymuje zewsząd licz· rozwiązanej · orgamz.acJJ „zelazncJ 
mie wrażenie. pirzewiezione będzie dziś ra:no do Bu- ne · depesze kondolencyjne. gwardii". 

Niezwłocznie zwołane zustało po. - - ----·--. -~- ·-

~~~~~~~~~:~~;.:li~ Ujęcie kl'\Vawych ~birów pod Białymstok~e 
I . : . •. . . ·.,: '" ' • ' 'lt ' ' I'' •J I : J '.,\"> ·,, ;· •, ~ „ •, 

~~iy:i~~~~:o d~r;:!T::~:r si~ał~i~w!ą:;; Bratowa zamordowanego emigranta rozpoznała sprawcę zbrodni. 
włcowej p. n. „~~lazna gwardia'• I do- Obuwie gumowe zdradziło . drugiego bandyto 
dał, że zamach iuz od dawna bYI przy. • •---- ~ 
gotowywany. . 

c!~~~!~i:e~~~~kutę dwuch wsoótników 'ffidDIO sqdu doroineeo OJ łJiofłJrRSfO~~U 
Zamach nast@ił w następujących Białystok, 30 grudnia. dzo energiczne i skrupulatne dochodze- Obecnie zdołano ująć drugiego zbi· 

Oklolicznościach: Premier Duca w oto- W uzupełnieni'll naszych informacyj nie· ra. Jest to niejaki Grygorczyk, zwany 
czeniu bunnistrza Costinescu i generał o krwawym napadzie bandyckim na W toku śledztwa ujawniono ciekawy „Kajtek''. 
negx> sekretarza prezydjU1111 rady mi- zagrodę remigranta Mikiewicza w szczegół. Mianowicie gospodarz z Bo- Zdradziło ito obuwie gumowe, ta
nistrów Vlahidie skierował swe kroki pobliskiem Boguszewie, o zabójstwie guszewa Antoni Kruk przypomniał so· kie same, jakie widziano na ncgcich Je-
w stronę grupy turystów, na których samego Mikiewicza, steroryzowaniu bie, że krytycznej nocy zatrzymał 2-cb dneg-o z morderców. 
czele stał jego majomy, pragnąc ucis- jego bratowej rabunku pieniędzy - do- nieznanych osobników, których podcj- W poszukiwaniu ewentualnych dnl-
nąć mu ręikę. wiadujemy się obecnie dalszych szcze- 1 rzewał, że zakładają wnyki na zwierzy- I szych uczestników krwaweJ wypru wy 

W tym momencie Constatinescu gółów. • nę. Po krótkiej rozmowie Kruk zwolnil 1 na dom Miklewłcza. policja natkn<~ła 
strzem z tylu traifiając premiera w gło. Na pierwszą wieść o zbrodni do Bo- nieznajomych. ! się w mieszkaniu .nieir;llde.irn Ądolfn 
we. Od strzałów tych premier padł guszewa O przybyli kom. Skrętowski i Niebawem w czasie penetracji całej 'D<\orowskiego na ukryty w łóżku uclę· 
martwy. Sprawca zamachu chcąc wy- kom. Mańlwwski, którzy wszczęli bar- okolicy wpadł w ręce policji osobnik ty k'1rnbin rosyjski. 

o mocno zaszanrnnej przeszłości. By! Wobec mętnych wyjaśnleti Dąbrow
to niejaki Antoni Waj1ner, przed kilkoma ski.~go, zatrzymano go wraz z trzema 
dniami wypuszc7ony z więzienia. gdzie. synami: Bronisławem, Edwardem i Cze
odsiadywał trzyletnią karę. sławem. Cnłą czw6rkę odtranspo1rto-

,,Nie bądz1esz ty, to bądzte inny •. .'' 
~.„,_ ___ 

Zazdrosny mąZ pobił ma arza 
Kruk poznał w Wa}nerze jednego z wano do Boguszewa dla konfrontacji 

dwuch tajemniczych osobników, zaś z Mikiewlczową ł poprzednio areszto
Mikiewiczowa stwierdziła z całą sta- wanymi dwoma zbirami· 
nowczością, że Wajner jest jednym ze Ujętych bandytów, ze wzg?ędu na 
sprawców mordu. ch~rakter rabunkowy mordu. cze·ka sąd ktdry „absztyfikował" się do jego żony Wajnera osadzono \V więzieniu. i doraźny. 

Lódź, 30 grudnia. 
(k} Pani Marja Nowicka ustawicznie 

darła koty z sąsiadką swa - Józefą 
~alinow.ską. Powodów do sooru nigdy 
nie brakło a najczęściej obvdwie nie 
wiasty wszczynały kłótnie na temat 
wierności małżeńskiej. 

Bo ta'k już się stało, że oani Nowi
c~a od trzech przeszlo lat byla zamęż
na, gdy sąsiadka jej znacznie młodsza 
byla jeszcze panną. Pa~ Nowicki płci 
pięknej wielki zwolennik palił się do u
r.oczej panny 'Józi. Małżonka jego czę. 
sto dostawała „uklony", że jej Kuba 
szwenda się z tą z czwartaka. znakiem 

Wła~ciciele taksówek 
muszą odnowić legitymacje 

Lódź, 30 grudnia. 
(·~t) Jai'k się „EX(pl'ieisis" diowi.a:dtuje, 

w~ziiał p.1'1Zed.siębio'1'1Stw mieiskiioh zia.rizą
diziił wczor:aij, by wszyscy włiaściiciie1e do
rożek saimo·chodiorwych ipr.zyistąrpiili dlo wy· 
kiuipu legiityirnascji illla prawo ikul'ISIOwan~a 
taksówek począwszy od dlniiia cWiJsiiiejsze
go do 15 styc.z.n.ia '.P· r. 

Po tym tenrni111iie W1SizystJkiiie dotych· 
czasowe legHymaic;je zos:t1ainą uniiewamruo
ne ·i taiksówki, iktóre n~e będą mogły wy· 
ka.zać się nową le~tyima.Qją, z.ootianą wy-

, co~ane z ruchu. 

WESOLEK SYLWESTROWY w CAslNIE. 
Gdzie spędzić Syh\"eetna - ot.o p~a.tllile, 

które ab.sorbuje Wlie1u łoclizńiain i łooziiwki. 
Z nielada kłopotu wybawi łodlli~i i ~ 

dzia.n wieść, że 31-go grudnia odbędzie .ię w 
„Casinie" _.Wesołek Sy1weatrowy" z udziia.'łem 
na.jwybi:tniejszych sił &rtystyczn}'Ch W.anuawy 
i Łodz:i. 

Oto na.zwiska pOJpulamych al'ty&tów i asnty· 
stek, którzy będą ba.wić oaszą publicz.ność na 
„Wesołku Sylwestrowym": f.iocherówna, M.too
ziń9ki , Af,acherski, B. K.aani.nski Cha.rl et Nl()!Ta, 
duet tanezcny, K0111.a,rzewska, Soilroł.awsik.a, Maij
i:"hrzakówna, Miimnti et Tedy Blanc, duet ta-

czego wierność małżeńska łamie i ją 
na pośmiewisko ludziom wvstawia. 
. ,llei to .razy; We.dna pani Marla per.,. 

swa<lowata· mężowi, że taka „szołdra 
zatracona<J zgubi· go z- kret~em? ... Ile 
razy bardziej jeszcze biedny pan Kuba 
dostał pogrzebaczem przez dowę?„. 

Nic nie pomagafo. Aż nareszcie los przy 
szedl z pomocą pani Nowickie.i. 

,„ " ·" "'· -

Zamordowa.1 ~lancerkę ,, ~lrszawską 
Zbrodni! rzn ui.1ełfo w Czectho I „~-=! 

Praga, 30 grudnia ( Jak się obecnie okazuje, Weiss na~ 
Niedaleko Prago! aresztowany zostat mówił Stawińską pod pretekstem ko

nicjaki Iiugo f'ranciszek Weiss, lat 33 z rzystncgo engagement do wyjazdu do 
Rohatyna. Czechosłowacji i przybywszy z nią na 

Jak wynika z dochodzeń policyjnych wschodnią Siowaczyznę, zamordował i 
Weiss jest poszukiwanym już od prze-. obrabował ją, poczem zbiegł do Pragi, 
1'Zlo roku przez policję polską zabójcą gdzie utrzymywał się przez cały rok z 
tancerki warszawskiej, Ireny Sawińskiej I mniejszych kradzieży i włamań. 
która w ubiegłym roku zniknęła bez śla W najbliższych dniach Weiss wyda-
du z Warszawy. ny zostanie polskim władzom ~ąclowym. 

Oto w domu przy ul. Zielonej za
mieszkał nowy lokator, malarz pokojo
wy, Stanisław Kociołek, którv z miej. 
sca zapalił się do będącej w balzakow
skim wieku mężatki. Mąż pani Marji, 
pochłonięty całkowicie miłościa do pan 
ny Józi nie widział, że kolo jego żony 

,;abstryfika" się gach. Odv dowiedział Lekarka otruta grzybami 
się o tern od wszędobylskich i wszyst-
~owiedzą~yc.h s.ąsia.dó~ wpadł w złość . zmarła mimo natychmiastowego ratunku 
1 wyprawił zome piekielną awanturę. ' 

_ Co ty myślisz że ci nazwisko Warszawa, 30 grudnia I jego przyjaciół udało sie po wielu wy· 
dla zbytków dałem?„.' że pozwolę pro_I . W mieszkaniu dr. M~rjana Wiśniew- silk~ch przy~rócić do prz~toi:rinośc.l, na 
fanować swoją osobę. frajera spotkam I s~1ego prz~ ul. ŻródlaneJ Nr. 3 wydarzył i tom1ast kolezanka dr. W1śmewsk1ego, 
to mu oko podbiję i żebra przetrącę, to- s~ę wcz?raJ rzadko i:iotowany w por~e , dr· med. Helena H_ryniewłecka pomimo 
buzowi jednemu!... · z1rmz oweJ 

1
. wypadek zbiorowego zatrucia usilnego ratunku, me odzyskawszy przy 

- A co nie wolno mi? „ Sam się g ybam · . . . I tomnoścł,. zmarła. . 
włóczysz z tą Iafir nda. co ~a manewry 1:ekarz podeJmował obi~dem kilka . Z~l9k1 tragicznie zmarłej dr. Hrynie 

t łk" Y h d . . . lk" znaJomych osób. Po zjedzenm grzybów w1eck1e1 przewieziono do prosektonum 
z ca. Yn:1 PU .1em c 0 zi 1 w wi.e. ie~ gospodarz oraz dwie z pośród zaproszo. l Przybyła na miejsce policja oraz władz~ 
uwazam;i woisko. ma a o własneJ zome nych osób zachorowały z gwałtownemi I śledcze zabrałv resztki zatrutych grzy-
nawet .me po~yśllsz. We! za wet oko za objawami zatrucia. bów do analizy. 
?ko. ~1edy me db~sz o f1~harmo~ję ma! Dr. Wiśniewskiego oraz jednego z 
zeńsk1ego szczęścia - miotała się pam 
Maria - to niech cię diabli porwą! „. 

;\kurat ~ ,ch~ili tej s~zerośct i wy Tysiąc dzlewczat l Choroby zakaźne w Łodzi 
lama matzens1k1ego - nadszedł ma„ .,. 
larz. Zobaczywszy co się dzieje, chciał · angielSklCh Zanotowano wypadek tyfusu 
odejść, ale w przedpokoju dosiegła go wywieziono do Ameryki Połu- plamistego 
karząca ręka gospodarza domu. który dniowej Lódt, 30 grudnia. 
biedaka 1!1-ocno. po bil.. . Londyn, 30 grudnia· (it) Po długim okresie epidemji, któ-

. Od teJ chwili małzonkowie Nowl~cy (t) Policja angiel$1a wpad~a na trop rą mrozy tylko w nieznacznvm stopniu 
~meszkają raze~ a malar~ oodobno zy_ wielkiej szajki handlarzy żywym towa· złagodziły, nastąpiło wreszcie zmniej~ 
Je z panną Józią d?~rze 1.czesto. Spra- riem. We wschodlniej dzielnicy miasta szenie się Hości zachorowań na tyfus 
wa sądowa. o ~ob1c1e mimo wszyst. zna.Jdo:"'ara się centrala tef szaJki, przy brzuszny w Łodzi. w ostatnim tygo
ko--odbędzie się. czem Jak uistalono, około tysiąc dziew- dniu zanotowano już tylko u wypad

o~ki~!tra poo ba.tutą z.na.nego w Łodzi killlP . WY JAŚNIENIE. 
Kruntora ocltigra szereg nrufnOWM:ych pmebQjów W dniu 15 bm. podaliśmy, iż na sali 

azat angielskich wywieziooych zosta- ków zachorowań. Jest to objaw bardzo 
ło dJo lupana·rów w Poludni•owej Arne- pocieszający. 
ryce. Kilku vrzYWódców szajki aresz. Równocześnie nastąpił soadek ilo'ścl 

i szl;.,~ icrów. m
1
ki:zyhckznych; . h tańca przy ul. Wólczańskiej Nr. 5 został 

l•lJlffiO W!·e 1'C 0$ZtOW, ZWLą.zainyc ZC li\pl'O• podczas awantury pokalec•ony IlO,;em towano. zachorowań na Inne chorobv zakaźne 
jak płonicę, błonice i odre. ' wa.ch:eni.em taik znakomilfe~o zespołu arty.s.lycz- . ~ ". 

nego - ceny biiletów są dostępne. Od 1 zł()tego Józef Adaf!1CZyk, ~mieszkały przy uh~y· Dgaurg opiłek. 
50 g ~oszy do 6 złotyeh. . . OgrodoweJ 26. Wiadomość tę prostuJe-1 Ne>cy diisiej$.zej <lyturują na&t~pujące aple· 

. Obf 1l~ program przewJJcLu1~ 30 numer?w:, my w ten sposób, iż awantura powyż- ki: J. ~(?prowsk!e!!o (Nowomiejska 15), S. Traw. 
~plew t anc e, humo.r, ntyr~: ta.n ~ec , s~ecz.e łtp. I za nie miała miejsca na sali tańca P· I k~""..sk1e 1 (Brzerniska 56), M. Roiienbluma (śród· 

„W e.siołek Sylwestrowy roz.po.cznie .się o L k . . Ó • • !111e1~·ka 21 ), M. Ba.iito~~•wS1kii•e~o (Piotrkowsklł 
~odzilll: e 12-ei. w .n.ocy. - B!l cty można jut na- 1 ew ow~ cz~. ml~sz:zącej Się l' wmez Nr, 95) , .J. Klupta (K~lll)a 54), L. CJyJl,skie"o 
bywać w karue kiin.oteaitru „ca~mo", I przy ul. Wolcumsk1ej 5. (R()kicińsln 53). · . • 

r- „ 

Natomiast zanotowano wypadek 
za.chorowania na tyfus plamistv. Oczy • 
w1ś,:e wtadze samtarne przedsiewzięrv 
natychmiast energiczne środki zarad. 

cze, gdyż groźna ta choroba ma wielkie 
zdolności rozprzestrzeniania sie. 

• 



Str. 4 

~ 
5miech ~"'"~to zdrowie 

Kobiety rywalizują z mężczyznilmi 
.. -s.-

Pan Fredzio siedzi z pannę Adę przy stole. 
~zeka na odpowiednią chwilę, ~dy zostanę na· 
eszeie sami. A tu, jak na złość, b11aciszek pan· 
1y Ady tarmosi Azorka za ogon i ani myśli 
vyjść z pokoju. 

- Zostaw tego psa! - zawołał wreszcie zi· 
·ytowany młodzieniec. - Nie m01lę patrzeć Jak 
!o męczysz! 

- Czy pan naprawdę tak bardz<> lubi zwie· 
·zęta - pyta wdzięcznie panna Ada. 

- O, tak ... Bardzo ••• Szczególnie, homary, o. 
;trygi i młode kurczęta. .• 

** * Pan Koperek miał niewesołe święta. Przy. 
iechała doń w odwiedziny teściowa. 

Na kilka dni. Jutro wyjeżdża, 
- Piotrze - zwraca się do pana Koperka. -

Kiedy jutro odchodzi mój pociąg? 
- Od tej chwili licząc, kochana mateczko, 

ia 16 godzin, 17 minut i 32 sekundy„. 

** * Wizytacja w szkole powszechnej, W naJmż· 
szej klasie wizyfator ZWMca się do fednefo z 

malców: 
- Chłopcze, ile masz lat? ••• 
- Siedem, proszę pana.„ 

Nr. 8 „Panoramy" przynosi rozwią
zanie wycinmki zamieszczonej w n-rze 
5·ym „Panoramy". Przedstawia ona 
po złożeniu Adama Mickiewicza. 

Oto wyikaz dziesiątki, którą Los 
wybrał z po.śród kilku tysięcy osób, 
biorących udział w popularnych kon
kursach wycinankowych: 

P. fan Kaczmarek, Piotrków Tryb· 
Sulejowska 48 ó zł· 50. 

p, Mieczysław Oleś. Bochnia, Biała 
nr. 171 zl. 25. 

p, Balbina Kaban, Warszawa, Lesz
no 7, m- 5, zr. 25; 

P• Garczyński, Łęczyca, Kaliska 22, 
zł. 10; 

p, Antoni Jasiński, Auby Arst, 68 
rue Jean Rousseau. pers Donai (Nord 
Fraince) zł. 10; „ 

p. Dorota Heymanowa, Łódź, Sien
kiewicza 6. zł. 10; 

P. Janina Babińska, Nowy Targ, 
Ludźmierska nr. 104 zl. 5; 

p. Jan Niemiec, Pabjanice, Wiejska 
nr- 6, zł. 5; 

P· Maryla Salcówna, Kraltów, Mo
stowa 12. zł. 5; 

p. Stefanja Grzywaczówna, Zako· 
pane, Kasprusie 18, zł. 5 - razem zło
tych 150, 

Ciekawy wykaz! Okazuje się bo· 
wiem, że i w losowaniu kobiety mają 
te same „prawa", co na innych polach, 
na których tak Sklutecznie rywalizują z 
mężczyznami. 50 proc. nagrodzony.eh -
to kobiety! 

Oczywiście, że jest to tylko sprawa 
))ł"Zypadlku, ale doś·ć charakterystyczna. 

KTO URODZIŁ SIĘ DNlA dll GRUDNIA 
Zręczny, przenikliwy - potrafi wyprowadzać 

Innych w pole. 
Jest to człowiek poważny, obdarzony du· 

żerni możliwościami rozwoju Spokojny !'kon
centrowany, cierpliwy - nie )l.lst wolny od 
zaciętości l dogmatyzmu. 

Ma on bardzo charakterystyczna zamlłowa 
nie do Imponującego otoczenia: nic ule lest 
dlań dostatecznie wlelklem ani w;;panialem. 

Jego natura Jest dość mlzantrriu11ilna, chęt• 

nie izolująca się od łudzi ale dzięki !'Wemu 
Nr. 8 .,Panoramy" przynosi niesły- nieprzeciętnemu umysłowi potrafi oderwać się 

chanie ciekawy artykuł polityczny o od spraw powszednich I wznieść na wyżyny 
wymoWiilym tytule ,.Gdyby Niemcy za- , iilozoficzne 
atą.kowali Paryż", „Gospoda pod mo- Wobec życia dość obo!Qtny -· Jest ze ~ie
krym Rooseveiltem" (koniec prohibicji ble zadowolony. Mimo to tednak Jego poczu
w Amreyce), „Promienie sup~r X"t cie szczęścia I radości życla nie }ei;~ 7.byt 
(przewrót w technice), •. Kochainełk z re- wielkie. 
cepty'' (sensacyjina nowela) i wiele in- Ciekawe są Jego nlezwyk:e zdohtoścl Jako 
nych· detektywa: przed Jego krytycznym I przenik· 

Cena numeru· - 25 grosey. Sol. I 11wy umysłem nic się nie uk.ryle! Trzeba do· 

Hol Io! Tu rodjo! 
dać, że ludzie nlerozwlnlęcl tego typu potrafią 

ba.rdzo zręcznie wyprowadzić innych w pole, 
Chciałby osiągnąć uznan•e ogólne I prag

nie być podziwianym, chociaż nieraz nie zdaje 
sobie z tego sprawy, 

- Niemożliwe! •.• · Przez siedem lat nie moż· PROGRAM ROZGLOśNI LODZKIEJ J 7.50-18.00. Repertuar teatrów i komunikaty Niepotrzebnie przesiaduje po n:>cach, en go 
POLSKIEGO RADJA. I łódz;ki.e. i osłabia I szkodzi Jego organizmowi. Natomiast na się tak zb-udzićl 

.-. SOBOTA, dnia Jo.go grudnia. 18.00--18.20: Odcz;yit P. t.„ „Józ;ef Mehoffor" - I samotne medytacJe, do których okazuje zaml· 
• · 7.00-7.05: Sygnał cza6o\1 i pieśfl „Kiedy rMlllf> wygł. d.r. An-tur Schroder. Tr. z Kra.k.o'lva. • . • 

Na ciemnej, pustej uliczce jakiś drab zatrzy- wstaiją ZIOll'IZ~". 18 20 19 00. ~ rt h. J aal!d , łowame - wpływają nan dodatnio I przyczy. 
muje przechodnia i powiada doń: 7.05-7.20. Gimnastyka. 19:00=19:05; Odczc;Laru: ;1ogr:i:u :~ dz;iefl na- I niają się do poprawienia Jego samopoczucia. 

- Panie, ratuj pa niewinnego c.złowieka i 7.20-7.35. Muzyka z płyt. stępny, I Gdy rozwinie się w pełni - okazule nie· 
dawaj pan forsę!.„ • • • . I ~:~~:i~; lu~~ka111~ pf;[.=Y· 19.05-19.25: Roz;ma.tit~ci. • . . 1 zwykły takt, zdolności dyplomatyczne, wytrwa-

- No, tak bardzo niewmme pan zaowu D11e I 7.52-7.55: Chwiilka go1Spooarelwa dvmo•wego, 19·25(K!:~::amisR;~!!;~~).w"erszy świąteoZ1I1yich.

1 
łość I głębię ~mysłową A mimo to potrafi od-

wygląda„. 

1

. 7.55-:--8.00: Odczytal!llie prograimu na dzień 19.4-0-19.47. Wiadomości sportowe. dawać się dziwacznym fantazJom a nad spra· 
- Ja nie mówię o sobie, mam na myśli cie· 8 ~żą%". P!lzerw.a. i9-47-19.55. Dzienni:k wiecz;orny. wami nalbardzlel codzienneml I przyztemncml 

ble, frajerska łapo! 11;4-0-U:50: Codzienny przegląd prasy p01!- 20.00-21.00: Muzyka lek.ka w wyk. Onkiestry 1- rozmyśla długotrwale 
*** skiei. P.~. pod dy;r. St .. Naiwrota i J. Brochw'i- Kobieta urodzona dzlslaJ Jest dobrą panią 

Znakomity pisarz amerykański, Mark Twain, 11.50-11.55: Wiiadomości spc.ritowe. czowna - pJJOisenki. l domu, praktyczną i oszczędną Zna ~i~ ria In· 
zachował do ostatniej chwili dobry humor. 11.57-12.05. Sygnał czasu z Wat"Szawy. Hej- 21 ·00- 2t.t 5: Skr~ynk_a. poczto~a t~chniczna --; teresach a w towarzystwie doskonale sobie 

nał z Krakowa. koreepondencJę b1ezącą omowi 1 porad tecll-1 
Na kilka dni przed śmiercię jeden z bogatych lZ.OS-JZ.3(): Muzyka p01pu!a.ma z płyt. nwz;nych udz;ieli P. Wacław Frenkief. dale radę. Jest bardzo rozsądną. 

przyjaciół zabrał go powozem na spacer. Po po- 12.30-12.35. Dziennik południowy. 21.15-22.00: Koncert muzyki polskiej w wyk. Ludzie urodzeni dzlslaJ nierzadko wstępuJą 
wrocie zwraca się doń służęcy: 12.35-12.41: Wiadomośoi sportowe. Józefa Tu.rczyńskego. I w związki małżeńskie z osobami starszemi od 

- No, był pan na spacerze?... 12.41-13.00: D. c. muzyki z pł}"ł. 22·00-23.00: Koncert życzeń. siebie łub Już uprzednio zamężneml 
N• d ł T . Był 13.00-15.25: Przerwa. 23.o0-23.05: Wiadomości mete~logicz;ne dJrt D ż I I d . I 1" I ,_1 ś 

- ie.,, - 0 par Walll. - em na pr6- 15.25-15.30. Wiadomości o eksporcie pol- komunikacji lot11J:czej i kom. poliicyjny. . ą ą on n eraz 0 os.iągn ęc a aa ego 
bie jeneralnej mego pogrzebu.„ skim. 23.QS-24.00: „Kukułka Wileń.sika". wyzszego celu a w dążemu tern Wl•llaz11Ją 

t5.3Q-J 5.40. Komunkat Izby Przem.-Handl. .?4.00-1.<Xl: D. c. koncertu życzeń. wielką praktyczność. 

1111111111~11••••••11•••••••••••••••••• w Łodzi. I 
l:S.40-15.55: Miu.zyika z pł.yit, . . AUDYCJE ZAORANICZNE. DNIA ao GRUDNIA URODZILI SIĘ·. 

1ł :.sLE"~RZ DENTYSTA 15.55-16.00: Chwulka lottuoz.a i prwciwgaro-.. ?l OO DAVENTRY M . Ii l·l -· . 
. , "' l\i • · 16.00-16.4<r. -Audycja dla cho.rych w ópraeowa- - · . · USIC- a . Znakom1ty autor angielski Rudyard K1płtng, 

f K • ow k , niiu ks, Ręk8'$a, (Tr. '{..e Lw-O<Wa). 1 21.15. JiUIZEN. T1rnnsm. rewji z Teatru . Arthur Mahraun b. przywódca organlzacJ! nie· • : ·OPCI s a 16.4-0--16.~5: Lekcia języka f~\l&lkiego, (Ku~r Wielkiego w Amsterdamie. tnieck!~l „Jungdeutscher Orden", b minister 

16 5fre1oo7 50
11· L,:~~ tL. R1.0tąóuJigny .•. _„„ . 22.00. LONDON Reg. Koncert muzyk!, Eugeniusz Kwiatkowski, Al (Alfred) Smith -

Gd r k 07 . ~ . : NU11JJCer s&1.s w w „ 1 ... onanw p. 'ł . d . ł L d . I 3 ll S 8 tJ M.airJi Trąbozyń&kiej (k. ailt) i Józef Oz,illniń· WSPO czesneJ Z U Zla em U om1ra znany polityk amerykański partii demokratycz· 
ski (skT'z,yipce). TT. z Poz.na.ma. I Różyck1iego. neJ, ostatnio kandydat na prezydenta Stanńw 

tel. 232-55. 
w lecznicy Piotrkowska 294 od 4--7 w. 

przyjmuje od 9-.3. 
przy Górnym Rynku • 

••••••••••••••••••••••••••••••• 

Zlednoczonych, poeta lemieckl Theodor Fon
tane I Gustav Diessl - gwiazda ekranu. 

I~iemnim m~r~entwo. ną terenie ~olei~WJm z. a.ona ~łod:::::··::::
2

:::. 
Władze us1łu1ą rozwtkłac ponurą zagadkę I „Nosen Lechem'' w Łodzi 

Lublin, 30 grudnia. która spowodwała natychmiastową , ;.<ajtaniei i naiw:w~~ei SIP~dtis"l NOC ~YL· 
T · · b d · k t •· • ć \\ES. ROWA na w1elk1m ba.u p n. „Wnvat, 

a3emmcza z ro ma wy rv a zo- sm1er • Nowy Rok! w lokalu w. I .z. O. Sienkiewicza 
TEATR MIEJSKI. stała na terenie magazynów koleio- Dochodzenie wykazało, że iest to 26, urządzonym staraniem „Grona Młodzieży" 

Dz,iś, w sobooę, o god.Zlinie 4-eJ po poł. po wych w Chełmie. 36-letni Józef Wapniarz, zamieszkaty przy Staw. „Nosen-Lecht"111" w Łodzi. ~atko:vi-
cena.ch najniższych od 35 groszy do zł. 2.30 <>ratZ W. pobliżu ma_gazynu materJ"ałów. stale w Chetm. ie. . . . .,t

1
ycyd. ochód przeznaczony na rzecz nasze1 Sw1ret-

w niedLieilę po.południ.u ostaitnie pe>wtór:ieniiia 
komedii Bus Fe1kete p, t. „Piiieniądz to nie jes<t kole1owych znalez10no martwe zwłoki Sprawcy, Jak I pobudki zbrodm, po- IM 
wszystko". (mężczyzny w średnim wieku. Wezwa- zostają dotychczas zagadka. Władze 
. Dziś i ~ n~tęp~ych wi.?cz,orem w daLszym na policja stwierdziła. że nieznajomy policyjne prowadzą energiczne poszu- Ranny 

IQMffi z MFAA 

jeleń na 
miasta 

ulicach ciągu komedJa Morshna „Dzi~ka psroiiołoa". . • • k I k" · 1 k · d Ó w nie.dzielę i w po.niedziialek 0 go.dz. 12-ej I mia1 ranę postrzałową prawe1 s ron, 1wama, ce em wy rycia mor erc w. 
w południe wieLka rewelacja dla na.!<zych milu· 
sińskkh: feerycznie wystaiwiona ba1jka-rewja w, 
18-tu obrazach „Cz.arodz.iejskie drzewko''. - ' 
Ceny od 35 g11oszy do zł. 2.30. 1 

SYLWESTER W TEATRZE MIEJSKIM. ,. Małżeństwo śmiertelnie zaczadzone Poznań, 30 grudnia. 
W czasie ubiegłych świąt mieszkań·· 

cy „smutnego miasteczka'·, zamieszki-
Najmilej i najtaniej !.pęclzjmy Sylwes-tm w Kępno, 3~ grudlilia. 

Teatrze MiejakUm, który występuje z ha.ridiw bo· W T , k · • k' d k 
gatym prog.ramem. O godz. 12-ei dain.a bęlWe . orzencu POV:· ępms I . O on~~o 
szampańska, kaipiitma kriotochwilla „Gwiazd();?' i tragicznego odkrycia- Gdy m1anow1.:1e 
kirnoma.nki" - zia.ś po przedst.aiwi.ooiiu ka.bll4"et sąsiedzi kowala Michała Banasia stwier 
i d~ndng - t.aik w foy·er, iaik ~ '.Ola &eenie. D~.ie dzili, iż od dwóch dni nie wychodzą oni 
n!k1e.stry. DOS'lrona!e za.OJp.a.trz;o.ny bufet. Udziiia.ł d l" d .· _ 
n.ajwybilmi·ejszyoh sił zespołu. Z omu przemocą OtWOUY I rz'i,: l· 

Wówczas oczom ich przedstawił się I wan~go, jak wiadomo, prz~wa*nie prz~z 
straszny widolk. Na podłodze leżał bez rod~1i:y ?ezrobotnych. ~ylt mezmierm~ 
życia Michał Banaś, na łóżku zaś leżał zd~1w~em: g~y na~le ~sród zabudowan 
trup jego żony MarJanny. Jak się oka- p0Jaw1ł ~1ę zywy Je!en .• 
zał o Banasiowie ponieśli Jak się okazało~ J~len. był ranny, wo-

śmierć wskutek ~aczad7.cnia. bee c~e~o ~ lat~oscrą u~ęto go przy ul. 

. ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE -----------------------------{OJtrodowa 18). • 

Wysp1ansk1ego 1 odstawiono do Ogrodu 
Zoologicznego. Tam przybyły lekarz 
weterynaryjny orzekł, że ranne zwie
rzę nie uda się utrzymać przy życiu, 
wobec czego zabito go. 

W dm.ilu dzil'riejszym o ~z. 8,15 wieOZJOa"em :-..: 
ciesz;i.ca się powodzeniem komedja w 3-cli alk- ·
ta,ch p. t. „Spaidkobieroa", w reżyse.iiji Opailiń- - : 
skiego. ::..: 

NOC SYLWESTROWA W TEA'llR.ZE ~~ 
POPULAiRNYM. --· 

W Noc Sylwestro:wą dyirakoia Tea.bro Po
pularnego pnzy uliic:y ~rodowej 18 szylwje dla -
swych stałych byiwailc.ó>W moc mił)"Clh mesa»- = 
d1.l)3Jneik. Udziaił w weooblw wetmie cały zespół -
aT!ystyoz.ny 011aiz .imaiko.milta paira tamieoma Rie. = 
r.la łk~:~~~;;EiA;;:z;;~~~:;~~· 

(sala Geyera, Piotrkowska 295). 
W dniu dzisiejszy.i; o godzinie 8,15 wiec.z, 

da.na będzie szlaig!~'!1owa operetka Hor.owioza w 
3-ch aktach 4-ch odsłornach p. t .. „mech żyje 
młodość" z udziałem całego zespołu operetkio
wego. 
'WESOŁEK SYL WESTROWSKI w sali Geyera. 

W Noc Sylwestrową o godzin.ie 24-ei damy 
będzie aircywesoły „Wesołe!k Sykvesbrow&k:i" z . 
udziałem cdego .zegpo:łu amtyscyomeg<>. 

DOKTóR 

Wołkowyski 
Cegielniana N2 4, 

telefon 218·90. 
chor. weneryczne, moczopłciowe 

I ekórne 
Przyjmuj od 9-1 i 5-9 

W NIBDZlf:L'f I ŚWJĘT A OD 00-
DZINY 9-1-eł. 

Dr. med. 2-30 

H_) Lubicz 
Spec. chorób skórnych, wene· 

rycznych I moczopłciowych 
Cegielniana Ne 7 

telefon 141-32 
Przyjmuje od g 8-10 12-2, 5-1 w„ 

niedziele i święta od 9-11 

Dr. med. 

H. Ktaczkowa 
położnictwo i choroby kobiece 

Polrkowska 99. 
tel. 213-66 

przyjmuje codziennie od 10-12 
i 5-8 wiecz. 

CENY LEC~NICOWE 

Leczenie 
krótklem.i lalami 

radjowemi 
Cłloroby stawów, kości, mięśni, ner
w6w. skóry, narzadów wewnętrznych 

kobiecych i t. d. 
w rabłliecle terapJI fłzykalnej 

Dr. POLAKA. Nawro* 7, Tel. 164·21. 

Ogród Zoologiczny otrzymał rogi i 
skórę, natomiast mięso rozdano między 
bezrobotnych ze „smutnego miasteczka" 

Zbrodniczy kolejarz 
Pszczyna, 30 grudnia. 

Przed kilku dniami przywieziono do 
szpitala Joannitów w Pszczvnie 23-let
nią Angielę Jaroszównę. Jak ustalono, 
dziewczyna została poddana niedozwo
lonej operacji. która została dokonana 
nieumiejętnie· Po trzech dniach Jaro
szówna zmarła. 

Jak ustaliło dochodzenie, spędzenia 
płodu dokonał 35-letni kolejarz franci· 

- szek Tepper, 



I 
11

--- ~-~~.._„.._..., ... :..:i.:.iiuillliaa:1;1~1111111&t1111ta:111tJ„11a•11Jm••1111ti11m11•·••111111a1i111il'2illm11lllll!11~.-••••••1!1•••••••.111111•••mii'ilsi1111•111ma11m•'!l•1111•11 
:• • -~ - J 
~ 
Iii 
;:i 
il 
!>: 
El 
5" 
!:\' 
ci: 

i:· 
i! 
" • 

1 ) I lid 
• SENSACYJNA. POWIESC WSPOŁCZESNA 

=' 
~ 
bil Napisał JERZY BAK ,fi 

m•••••••••••••••••„ „a•••••••• • ._....„„ 
- :_ .1... -i-'--' •••••••111111lllil1111•1111m111~111 -;,;;1r.ij;)j 

. . 

STRESZCZENIE POCZĄTKll POWIESCI. - Proszę! -- rzekł głośnie. dzii pana w zaczairowany świat złocisto- wierzyć swą walizkę do domu.„ Tak 
Józef Chudzik był bezrobotnym. Od Do pokoj!U wszed~ MorneL opallQwYCh miiast... samo jak on był głodny i przvsztość 

dwuch godzin siedział bezczynnie przed - Wliitam pana! - zawołał, stojąc Wysz!H zinowu pried dworzec. malowała mu się w czarnych kolorach. 
dworcem kolejowym, gdy nagle podbiegi J ~- ? N I ł I b · h k d d J ś l • k ·t doń jego ukochany synek, Jaś. który ooka- na progiu. - ar>:że siię pan miewa. „. ag e us ysze 'i za so ą C:JIC e s om- To byto tego nia, g y a zna az1 w1 
zar mu znaleziony przed dworcem kwit Dzień jest wyjątkowo p·ię.lmy„. Jalkiby lenie w palskim j•ęzyQru: bagażowy, który stał się początkiem 
bagażowy. się pan zapaitirywał na 1projeikt wSUJ6!1nej - SzaiillOWlllli painow:ie„. ' Co łaska.„ jego dziwnych przygód„. Narazie W'Y-

Na podstawie tego kwitu ojciec i syn od- 1przoohad'ZMi po mieście?„. Chdalibym Od dwóch ·dlni nii:c nie jaicłłem„. dobył się z dna strasz!iwei nędzy„. 
bierają walizkę. w której ku wielkiemu 1pokazać pain1u osobliwości Pa·ryiża.„ Wd- Kl!'ygi1CZ O!beJ'rzał się rn.n.>oW!l1iie. UJ'- Nikt nie poznałby w nim dawnego bez-swcmu przerażeniu znajdują miedzy gazeta- d ół S S p Clił"• mi i szmatami odrąbaną reke meżczyzny z.lał pan jiuiż kośqi it. iuq1piice, an~ rzał przed sobą wyichUJdilą postaić męż- robotnego Józefa Chudzika„. Teraz 
oraz woreczek z pieniędzmi i kosztownoś- teon, albo Notre-Dame?... A pozatem czyizmy o zapadłyich polliczJkach i pod- był przemysłowcem Wiktorem Krygi„ 
ciami. musimy konieczne, ale to kon1ieczn1e, krążonych oczach. Blade wargi poru- czem, posiadał książeczkę czekową. go 

W chwHi. gdy Chudzik otwierał walizke. zwiedZ!ic Montmartre„. A wi'eczorem„, szaty sLę machillna:lnlie w błagal!l!lym bet- tówkę, uznanie i szacunek ludzi... Los 
~tcś zapuka~ .do ~rzwi. ~zybk~ _wsunął wa- W1e pa.in jaki. projekt mam na dz1i'ś wiie· kocie„. był dlań łaskawszy, powiodło mu się 
hzke pod .t~zko 1 w t~J c.hw_ih do pokoJu czór?.„ Pójdziemy do słYtl1nego kcuba- - Na kawałek chleba.„ Pracy żad- w życiu - czy na długo„ tego nie 
wszedł pohcJant, a za mm Jakiś pan Z tccz:- tu C · \T ! " s· ł ł ką oraz dozorca Owym panem był re.jent 1re „ zarneJ einus · „. ysza pan o nej zina.Jetć ni·e mO!gę„. Od dwóch dmii mógł wiedzieć - ale narazie byl bo-
Oli~nski, któ

00
ry l?rzysŻedl mu oznail'!li~~.1/~ 

1 

Józefiinii~ Balkcr, . o tej. „czek~ladow~j n:it nie jatd~em.„ Mam chore d21ieCJko.„ gaty„. 
we ug prz śm.1~rtny<;h . ~eznań _:i:eJ 1e! Afrodycie"?„. Painie, takiej kob~ety rne Liitośohvi painoW!Le„. Też :Polak jeistem„. Czy do tego nędzar.za tak samo u-
KlementYJJY .V.:10rcz_vnskieJ" zamte~z.kalei znaj1dlzne pa.in na calym świecie To po, Po tPracę prz~n3·echałein dio f'rnnicJ·•.„ A:Je s'm1·echn1'e s1'ę szczęśc1'e? ... przy ul. ~ląskteJ 12, Jest on Jedynym 1 wlaś- . . L 

1 
•· . .„ .r r• 

ciwym svnem hrabiego o nieznanem cazwl- sąig, Illre koib1ela„„ Co za b10dra!.„ Co zaimiast pracy głód i nędzę 21nalazłem.„ Krygicz nie - spuszczał zeń oka. Efe-
sku, albowiem Wiórczyńska zmarła przed za figura! ... A jej sTJojrzenie ! „. Pan ją Poratujcie rodalka, panowie„. Z mowy daczyna ku niemu skie.row.al teraz swą 
wypowiedzeniem tego nazwiska. musi zobaczyć!.„ Ale czego pa:n tak1i waszej poznałem, że jesteście z PolskL. kościstą d1oń i skomlał: 

Od sąsiadek Wiórczyńskiej Chudzik do- kwaśny?... Nie oc!Jmówci"e pomocy„. Jestem glod- _ Panie złociutki, poratuj pan bie-
~~entz~a~ ~~~~i o~fati~~ż~l~sf:t~i~a~~o~;: Mornel W}'lp!1U1Wat dł:u,gie zdania _jed- ny„. . . dnego człowieka, który kona z głodu„. 
dziła tajemniczy żywot Odwiedzała ją pew- n;vm tchem .. BYlł podirnecony Paryzem, Mornel, zda się, ntte słyszał roi.pacz- Ja nie dla siebie o zmiłowanie proszę, 
na elegancka dama o. niez~Y.kl_ei urodzie. pJęiJmyim . d1r.i1cn:, cze~oladową . Vernu1s„ liwej prośby głodnego człowieJka, który I ale dla chorego dziecka„. Panie złociu
kt~rą ~s.zysc;y nazy:v:1:l1 „Ks1ęzmczką _Cy- zg-raibnem1 paryizan1kam1. nocnemi szalen I przed najpięlmiejszym dworcem w sa- t 'k' 
~;~~~a'ch:J~fk ~j~ii~zl~żaP~~~:;0°~:z~m~~ ~twami... Ten czł?wi.ek umiał sirę bawić i mem serou Pa:ryża, tego na1j~airdziej !illi- 1 en__:· Jeżeli nie odczepicie sie natycfi
ulicy i uczyniła ona na nim niezwykle wra- WY1k·orzysty. wać zyic1e. k'S1rnsawego miasta w 51.llrop.iie, konał zl miast zawezwę pot!icjanta! _ wrza.. 
żenie. . . - A wie pan gdz.ie wczoraj byłem? l gtodJU i btagat o wspairde„. snął Mornel 

Jeszcze tego samego dma Chudzik PO· cią"'n ł dailei· W ro y· 'k' · ob r I w ··t t · · ~-Jelk t I · · · · · I stanowi! pozbyć sie nieszczęsnej walizy za ·.-- ·"' ą. ' · - s JS '1'~J e • 11 a Y Sllię wzaJernrrrwn 11\ o em - Niech się pan nie gmewa, pan e 
miastem, lecz ·przeszkodziła mu w tern i>ew_

1

, zy „Katuusza"... ZwY1:da kll1. aJpa 11a I kla:ksonów. z. grahn.e jaik · gaz.ele P .. aokat- najdroższy„. Ja przecie grze<:miie pro
na chłopka. Wobec teg~ rzuci~ wa_lizkę do ~on.tmartrze.„ A,le ~ob1ety !... Szcze~ól- dy, Rolls-Roycy, Lincoll!ly d Cadulilac'i, szę„. 
stawu .. Nast~p~ego ~ma cto~1a~uie s1e _z me Jedna wpadła m1 tam w Olko.„ K1a- 1 w lktóryich rozpierały się w-ygodmie 'Ulbry p · d · tem że nic nie dam i gaze~. ze pohcJa oprocz wahzk1 w ~taw1e . d i r r 1. p " d · · 1 t . . . . , - . ow.1e z1a • odna1azła drugą taką sama walizke. za wie- ~yczna , z e\\ .cz~ na' a;„ o;vi~ aJą, .ze -'!'Ili owam~ ~ochankl mozinyah fabryJrnn- wynoście się ?„. 
rającą drugą reke bestialsko zamordowanej J~st to corka iai.k1eiws rosyJsk1ego. ks1ę- t~w, wła.sc1cieH ,gi1i;an.tY'czin:yich przedsię~ Mornel pociągnął Krygicza za rę
ofiary. . . c.a.„ Nazywa s1~ !a1!1ara.„ Powiadam łnorstw ~ ikiQ{Paln, nęciły czarem 1'uiksu1su kaw, lecz Krygicz nie ruszał z miejsca. 

<?Prócz owe! chłopki w_1d~1al Chudzika z patniu - pal1ll'szk1 lrzac„. przebogate stroje w wystawach na Boiis- . ć walizką zawodowy rzezimieszek. Włady- . . d'A I · . - Choć pan, me warto zawraca sław Pakula_. któr.v grozi Jasiow!. że odda Cmoknął pr~ytci;i .Ję~ykiem. _jakby sy n~ asse, szemrały cicho pachnące sobie nim głowy„. Wstrętny żebra.-
g::> wraz z oJcem pod sąd. Jeżeli me wystara naprawdę mow1ł o Jakims rarytaSile ku- pocałur11rk1 w z.bytkownych bUJdlua1rach · 
s!e o 100 złotych dla nie,,;o. Ja~ dobiera so- linarn)im i zapytał: wi1!1J w Aiuteunl. chychotaty wdz'ięcznrie w czyna„. . · d • K 
bie do porno.cy ~wego kolegę, siła.cza Felka, - A pan co .raczył wcwraj robić?„. I twkt murzyńskiej melodj~ zgrabne nóżiki . - Nie wstręt!ly„. - o oari ~-
I razem szp~eguia Pakule. Za miastem do- . . . . . . gicz w zamyślemu. - Ten człowiek chodzi do walki miedzy Pakula a iednvm z - Ano me. 1ak zwyfl\Jle„. - odparł nowoiorsk11ch sr11rlsów w Moufi;11n-R0t1.11ge, . t b d . śl' · 
J~go kar.mratóV:: przyczem Pakula pchnie- Kryigiicz. - O dztiesiątej poszedłem I a obok prz. epychu i zbytku, obok tyiah ies ar zo me. ~zczę iwv... . . 
ciem noza zab1Ja swe,go_ tywala. . spać„. . . .. ~Łw .. , ... i!iumierZ1arnych i· w.ielikomiej- Morne~ .~POJrza! ~ań ,zdz1'Y1ony. 

Narzeczo.ną C~udz1ka_1est ~luząca adwo- _Spać' ' O d'ziestąfeJ.''. · J pan talk. 'i· skiego bHchtru istm·iafa rówinlez'.· nJietat:. _ - Cóz toi.„ L1tuJe SJ.O t>Aii!Jtad taką 
łcata Olownrewsk1ego, m1eszka1acego w ty/fi ,. • „ •:• J , . , :oo . . , • . · • • ~tA. o ' O „ nę,rl"ną#:i a-tifta? O samy~ do!Il~· ~grab!1a· młoda dziewczyna. prześ~! ca.łe _zyc1e;! „, O!dz1ez ~ tei:n sens, 1 ~~Q.N,<:iną pę,d~a • .l ~ &Jud. 1 dzjęęko.o clro~ - lt:"' .J.. ,..;; ,.. • :· k b ,r-.;.·I .... ""1"n. 
które1 na 1m1e Stefcia. człowieku!? .„ Kiedy pm zacz me sza- , 1 oczy głęboko zaipadle. z których wYZlle - en "'"' vwie artrto "' 1 ~· pl.„ -

Glowniewski zainteresował sle losem leć?!... Gdiy sil ju:ż nie będziie?... Gdy 

1

. rała męcząca śmierć„. To jest Pa-ryż.„ Trzeba mu pomóc„. . . . . 
Chudzika. a gdy Jaś opowiedział mu w P1ecy przyigaribią się panu i si'Wi.iZlTla wlo- Głodny emi:grant z Polski wY'ci~gnął I ku p~zeogromnemu zd~1w1em.u Mor 
wielkiej tajemnicy o odkryciu dokonanem w sy przyprószy?... Wtedy będz.iie zapóź- rękę i patrzał na Mo mela, ja!k na swego nela wy~1ągn~t portfel z k1eszem.„ 
;~~hc~.rz~~~:a~a2i'~~~iJ1~~~i n~ :a~~~~~.- 110!„. Korzyisfaj pam póki czas!„. Za pie, zbawcę.„ A Mornel, zda się, tJJte wi,dział - Bierzcie„ .. - szepnął cz~lc do 

niądze mo:bna $1'ę w Pairyzu świetnie u, go _w;ca1Je„._ Ujął Krrygi1cza pod ira'!'!liię r nędzarza, wsuwaiąc mu do .reki sto 
dy Jzae\~~0a;;i~~~;l~. ~z~f~~~r: 11;~ą!11 ~~~~~ bawić!.„ Ja pa•na wezme w Olbroty!.„ mówił dalej: franków. 
Okazało sie. że Pakula przeprowadza jakieś lJlbiera·j si1ę pan!.„ Szyibko!.„ _ No?„. Ła1dlny Pa1ryli, co?„. To siię " Bied~k n.i~ 'J.'.ierzył wlasnvm oc~o.m. 
konszachtv z przyjacielem Ksieżniczid. Ka- Krygkz ściąg'!ląf bon~Ull1kę i włożył, nazyWa życie, co?„. Tu czloWJiek wtie Nrg;dy me w1dz1al tak wysowartosc10.-
~~~eu~cfua;'~~~b~<lz~i~~Yle~~1~!łk~~: ~grw~!: maryinark~. Poprawił ~raw<l!t, starł j)lll· przynajmniej, że żyje ... Patrz pan jaka wego bank.notu. . , . 
ląc ~ie zemstv Jasia. nie chce się wdiać tei der z twarzy. piięJkrna kobieta ... Przysięgmę, że mildli1net- . - Pame .złocmtenk1„; - !11amro1~t 
misji. Wobec tego Zawidzki zwraca sie do - Odybyun ja był taJki przystoj1ny, ka„. Może ją zaczepić? Pogadać?„. Za- meprzy.tomme., - Pame nalU~ochan
Ksieżniczki, przez którą niejeden mężczyzna jak pan.„ _ medytował Mornel. _ łio, j prosić?„. szy„. N~ech B?g panu sto~rotme. wy. 
j~~~Ś~ł ;0~b~d~tki~~cif.skf%niY:~~zd~a ·P~~~j ho!... Krygicz odwracał się ciąg-Je.„ Nę- nagrodzi.„ .życie pan człowieko'Y 1 ura-
nienia samobóistwa. Krygicz uśmiechnął się. dzarz biegł za nimi z wycia_1;niętą ręką. ~ował„„ J?,z1ecku chleb zaraz ku01ę ... Bo 

Pewneiw dnia Powracaiacego od Ksież- _ Cóżby iJJMl zrobił? _ zapytał. z poza brudnej, rozchelstanei kosZrUii I ze w1elk1. „. .Całe ~to franków !.„ Jak 
d~c!~~.Chudzika aresztuia dwai wywia- - ZaJkochałbym się w 1Pięiknej Tama- wyzierało chude, owłosione ciało... marp p~nu .dziękować?.„ . . . 
w Urzędzie Sledczvm Chudzik dowiaduje •rze i w21iąłby;m ją za żonę! I - Panowie„. litości.wi.„ panowie„. Chciał się do nóg Kryg1czow1 rzucić 

sie ku swemu wielkiemu przerażeniu od - E, tam ł -. machnął K1ry;g!icz rę.ką. ja mam dziecko chore„. dwa dni nie ja- aile ten g~ powstrzxmał. . 
nadkomisarza Bełzy. że iest posądzony o WyszJii' na •·r!icę. Mimu r1„:a t:palnt>go dtem„. . - DaJc1e spokoJ.„ Jak s1e nazywa-zsmordowanie hrabieir;o Kazimierza Burs- . .., u.i.~ ? 
kiego. jego rzekomego ojca... miasto ki'Piało życiem. Nieprzerwana I Mornel odwrócił się raptownie. spo!' cie· „. . . , . 

Podczas rozprawv sądowej Jakiś taiem- fala różnobarwnego Hurrnu rwała na- rzał groź.nie na biedaka. i wrzasnął: - Antom Olmski, prosze wiclmoż-
~lczy „Garbusek" podaje sle anonimowo przód. Mijały się na s:teroki~i jezdt~1 - Czego się tu pętacie ?„. Do pra- nego pana„. . . . 
Jako ~prnwca zamordowania hr. Burskiego. cwdowne mast:'YIIlJY marrild ,'Jela~e·'. cni cy!... Darmozjady!... - \YStąpc1e do mme .intro do hote-
Mimo energicznych poszukiwań nadkomisa- B u " Tł 'd :'> ł · lu I wskaz,;it mu adre"' rza Belzv nie udało sie pochwycić tajem· " iuga~vu · urny WiJ :z.. V! 

1 
.gapr Y s:ę - Jabym dzień i noc pracował, pa- „. -:- . '' . . "· . . 

niczego Oarbuska. ani też stwierdzić kim na lulks!llsowe wystawy w1~!K:ch . maga- nie zł.ociutki, ale nie mogę procy do- B1,e~ak m~ w1~cLz1ał. ~ w1ell-: 1ego 
on jest w rz·eczywistości. Chudzik zostaje zynów mód oo ~ue d~ la Parx._ Z Ay~illlle stać.„ Jabym przecie kamienie zębami ~zc.zę~c1a co się z nim dzteJe. ~.7v za
unila~~d~kr chcąc się pozbyć Chudzika, de łioche, g1dlz1e mieszczą się naJ1pięk- rozgryzał, gdyby kazali Chećby na sw1ec1ły mu w oczach. Krvg1c ;· nie 
zatruwa go tajemniczym płynem. lecz Chu- niejs~e wN.Je najibogatszych m~res pa~ kawalek chleba cLla dzi~~ka chorego.„ czekając na dalsze slowa podzick i. ru
dzik wbrew mnierraniu wszystkich nie rys~1ch, wYChyfał~ silę co pewaem czas Pod mostem leży dzieciak w gorączce szył w drogę. 
umiera. wpada ty;lko w letarg. „Garbusetk", cudown.a, śml1gła hrrruzytn~, kf'.erowaina bo gdzie go miałem położyć?„. Dach~ . Mornel szedł obok niego. zacho \ ·u-
występujący również pod zmyślonym naz- wymanilkiriowaną rączlką ro""1rrteJ sporits d J c ·1 · W · I t wiskiem „barona Ordyna". okazuje Chudzi- ' ' · 'ifil'" • na głową nie mam„. Panie złociutki. ą ponure mi czeme. reszcie r7':.'" : 
kowi pomoc w walce z Zawidzknn i nie menkł. pan rodak przecie„: Tamoi mnie nie ro- - Nie rozumiem pana.„ Psuje pan 
prostując wiadomości o jego rzekomei śmier Morne1 poprowadził KlfYl,gilicza wzclillllJż zumieją„.. tylko tych nierobów ... Kto to \Vi~lzi:::l, 
c;. wysyła go zagranicę Pod prz.ybranem oudowmego wyb. rzeża. Selk·wamry. Prze- _ To trza było zostać w krafu, a żeby st.o franków dawać t<ł kienm ~e-
nazwiskiem Wiktora Kryg!cza. 1o1111 t ~, 1 H i. IV ł b k ? I „ Chudzik - Krygicz wyJeż.dża do Paryża, 0 '<'Il mos • mDiięd al eJę 'ennr<aa -g() nie szwendać się po świecie i z żebra- ra owi „. na co mu pan to dat !'„. 
a synek jego pozostaje pod opieką starego za'1lrz'Y11tlali ~Lę iprzed naj;pi[ękniejiszym nlny żyć!... Na wódkę? „. 
hrabiego Strzygi - Toporskiego. W Paryżu c:llworcem parysildm - Gaire de Lyon. _ Panie złociutki... ja dodny„. nie - Nie, na chleb ... 
~~~~:~ VJ'~~~:~:m M1~:~cl~~ z magnatem Mom~l który miał w sobie ooś z za- jadłem: .• dwa dni przed dworcem sto- - A któż to słyszał, żeby z .ic"ć '11le-

Nadkomisarz Bełza. przynaglony p!'2jez wodowego' głldbłtottera, wpadaił w g-o- ję„. żeby jaka W'a'ltzka była do odnie- ba za sto trai:ków!.... . 
prokuratora Balickiego, zobowiązał się rączJkow.y sta1n 00 widbk tltumów, oblega sienia„. - Pan doJada rózne frvkasv . 0n Je 
schwytać tajemniczego Garbuska w ciągu ją,cych ·dlworcowy gimadh. Ohl\VIYICM Kiry- Krygicz przygląaał mu sie uważnie su~hy chleb„. Dlatego musi mieć wit,;:-
najbliższych trzech miesięcy. W dnru, w O'<,cza za "'ę~·aw 1 """'·ót·t _1eprzerw"'"''A •. i ł h . tal ceJ chleba„. którym upływał ów termin ; Bełza miał ,,,,, " l\ 1 µi i rn QJu'llC na&1 e w oczaic zam1go mu inny o-
podać sie do dymisji, Garbusek ziawil się _ No?„. Ja!k się paml!l ro tyQte _podo- oraz„. - Dziwi mnie. Jednak oański str,~11-
nie~oodzianie w gahinecie nadkomisarza„. b ? K' · . d ? Ła!dlna h·aila? Oto ujrzał siebie owe~o fatahiego nek do tych ludz1. „ Pan ich tr;:i1.;tult: Je-Onarkż.e w niewy)aśniiony sposób u.da.fo a, co. „. lip!, praw a .. „ „. . 1 6 h b. . 
mu się zbiec z aresztu przy Urzędzie śle-O- A ta?.„ Spój.rz pan na to ikłębowi1Slko dnia, siedzącego na stopniach przed n~ r wnyc SO l~ .• 
czym, w powstawbo.nym liście Garbusek szym.„ Co dwie minwty pocl:ątg„. We dworcem„. 
:!i~~~ że chdał UTariiOVlaĆ na.dkoml;a.rzal wszystkie strony . ś.wiaita .... · D?,'kąd pam Tak samo, jak ten nedzarz sąiazil 

,......,„ chce? Do Ly"""'u r1.o Mars~,11J" d,,... Ma wówczas, iż może uda .,....t s1·e znale"ć Krygicz nie p11Zesł.aje w Pa;rytu mamzyć (I • „. '-''" ', . Ul • Y~ 11• .v • ''"' E.. 

Jaaii• i nawiąwje z ml\ k.oir~ dJ:1Yltu ... Mały hJlec;,qc k~~~ ~-~ ~ któzy ~ mu poi 

/ 

( 

I 

Dalszy ciąg jutro 



Str. 6 

. 
Dzwiękowy !{ino-teatr 

' ' ii·o Cóf 1

iłili O'ii:lo~i. c DiCkuzykTUf. i. ;n) 
W roli gtównej genjalny śpiewak srebrnego ekranu JOSE MO.JICA oraz piękna czarnooka MONA MARIS. 

BOMBA ŚMIECHU w pięknej arcywesołej komedji oraz 

LAUREL I HARDY $miech-Humor-Łzy Burza nad Zakopanem 
Początek w dni świąteczne i soboty o godz. 12-ej w południe, w dni powszednie o godzinie 4-ej po południu. -
CENY MIEJSC POPULARNE. Następny program: „TAJEMNICZA WYSPA". Wielki film w naturalnych kolorach. 

Ceny miejsc: I seans 54 1 85 gr„ nast. 
85 gr„ 1.09 I 1.30. 

A 

Dziś uroczysta premjera I polsko-czeskiej komedji dźwiękowej 

12KRZESEL 
w ~~~~=ych Vlasta Burian, Adolf Dymsza, Zula Pogorzelska 
Passepartout i bilety ulgowe prócz urzędowych nieważne. Sale dobrze ogrzane. 

Nad program: Dodatek dźwięk.owy. 

Dziś i dni nusi~png.:b ! 

król amantów CLARKE 

~Jmb:~ 

Dźwiękowy u:ilio·,er.\.r 

Ceny miejsc: I seans 54 i 85 gr .. nast. 
54. 85 I I.09. 

GABLE 
oraz urocza CAROLA LOMBARD w salonowym dramacie p. t. 

AMA KIER'' 
Ili. Sie~~·!~~~Zill ffO ł !,__ __ N_a_d_p-ro-gr-·a_m_D_O_D_A_T_E_K_D_z"""'w_1_Ę-KOWY. PoTz:°'"~www4,w'~ sob. i niedz. ~ ... 12. 

Pierwszorzędny DźwięlmwY. Kino-Teatr 

or 
• •• w IWN&4 W'WQli .„ i I 

Od czwartku dn. 28 grudnia i dni na
stępnych! PODWÓJNY PROGRAM!!! 

POSTRACH AR~ZONY 
Tempo! Życie! Wieczne igranie ze 

II obraz. Pierwszy film polski odzna
czony złotym medalem n awystawie 

w Paryżu p . t. 

LEGJONULICY 
POMORSKA 89, śmiercia, to temat doskonałego obra-

Telefon Nr. 248-05. Dojazd tramwajami zu cowboyskiego z Dzikiego Zachodu. W rolach gtównych: 

Ceny miejsc: Ul - 54 groszy, II -
80 groszy, balkon - 90 gr. I - 1.09, 
loża zl. 1.75 gr. - Poczatek o 4.30, 
w soboty i niedziele o 12-el. r- Ceny 
miejsc w soboty i niedziele na I seans 
54 irr. dla dzieci 25 gr. Sala dobrze 

ogrzana. 
Nr. O i 4. W rol. gł. George O'Brlen I C. Par!der Mirska, Rogulski, Flłewskl, l(obusz. 

•l!l'i'!!IEE11'3„„„„.,1111111B1n1„„„„m.liiliililliilmilllilliliiiilil1m'Nilie~,„r.m*&JH+1Mil.a•a.-1B1B&m1a••iillililillllllliil1e1imllliilamllil„„1111=-„„111„„„„ ... „„„„„„„ ... 
:yETE-DAi"A R 1 N" ~du Najweselszainaitańua„NOC SYLW~STROWA" 
rlairutowlcza 20, tel. 154·80, 150·88 ~iOE!': ~ Tylko JAD A DIN" Wielki podwójny program. Tańce na3 parkietach. Moc nlespo· 
Codziennie godz. 5-8 FIVE kons. 80 gr. z obsł. c'.5 =i: ~ W Variete-Dancingu U UKr-\ dzianek. Zamówienia stolików przyjmuje od 5 po p. codziennle sekreta)'.jat 

•W•••nEi=11&hłll'll*il!lllA3ll•1111111•amalllll+miiili•mHfłlii!1B'!!!llMWWBllllli'Ylll"llliWlll11lllll• m1 11,....m-~AW 4-

• 
CHOR. SKÓRNE I WENERYCZNE 

(kobiety i dzieci) 
godz. przyjęć od 10.30-12 i od 3-4 
po poi., w niedziele i święta od 3--4. 

Sienkiewicza Sff 
telef. 148·10 

DOKTOR 

KLINGER 

l
annr.~nnamnnnnnGAD•un1111111aaan„, 

WASZE NERWY 

I Otl, DOPRASZAJĄ SIĘ I 
ORYGlNALNYCH a 

P. ,,OLLA" -TROPIC I 
Ennunnus•=••• amuaanaa1m1a•••••=• 

·- „ w~~~~•e· ~~~~••w••m••a•a••••••a 

~~.'i ! ~....i S DR. MED. 

~-~i : 5 ~~ H. Borzekowska 
.o ig o. 1· ~ -~ g AKUSZER· GINEKOLOG 
o c:i' · Cl: 'E .g POWRÓCIŁA, 

61>ec. chor. wenerycznych, skórnych c;; ~ .u ' ~ c.o Gd ' Ir A. A. 
i włosów (poradv seksualne) I .8. ~ g I _a~;t ans.na ..,..,, 

Andrzeja 2, tel. 132·28 .o .,. C1>.... tel. 185-88, 

p"tr.%',~~,.'l\~r:~· ~·t~ w I!! ZilPBWnisz sobiB byt!!! IBI ~~!~I iJł; '"'·Jmul• :~-----
1 

Coktór I ~ Ucząc s!e KROJU, SZYCIA, MODELOWANIA ~ 1 ~ » ~ ~ l ro ~ g . DR. MED. · 

H. SZUMACHER BJ Kursach Kr0Ju 1 szycia ~ ~li~l ~~~iNlewiażski 
C~oroby skórne BI zatwierdzonych przez M. w .R. i o. P. ra ~-~ E~l ~>.j ~ Cbor. weoeryczue. skórne 

1 weneryczne BJ f. GRYNBLATOWE.J. ~ „ I moczopłciowe 
PIDTRMO\VSKll S& BJBJ Nauka odbywa sie według nainowszego sy- ro Ml!ii!li!l!i!i!M Andrzeja S. telef. 159·40 

Ił O stemu szkół i akademii paryskich. (Male grupy) IL.'t !llJ!llllfllllflffillnTiffiffifffi 
tel. 148•62 Nauka dostępna i jasna dla szerokich mas. !B 111rzylmuje od 8-11 rano I od 5-9 w. 

od 1 f pół _ 4, 6_ 9 wiecz, w nie- rn Oprócz nauki kroju odbywa sie nauka modela- fł1 w niedziele I świeta od 9-1. 
rn wania na 1!1aterjalach według patronów i żur- Ir:! DR. MED. 

.. : : '.. .. ~„ ..... · .. „,„·, ~ ': . ,.·:: :~,~~~: 

Kino 

„C:asino" 
dnia 31-go grudnia 

o godz. 12-ei w nocy, 
odbędzie się najwspanialszy 

WESOŁEK 
SYLWESTROWY 

udział bior!l: 
.Eliza Pischerówna 

(Teatr Miejski), 
Stanisława Balcerakówna, 
Jadwiga Sokołowska, 
Rita Konarzewska, 
Wlodzimierz Macherski, 

(Teatr Miejski). 
Bolcio Kamiński. 
Jan Mroziński 

(Teatr Miejski), 
Mimmi an<l Teddy Blanc, 
Charles and Nora. 

Orkiestra pod dyrekcl!l 
Kantora. 

Bilety do nabycia w kasie 
Kina „Casina" w cenie od 

z!. 1.50 - 6.00. 

dziele I święta od 10-1 CJ nal! paryskich. ~ M k • f 
Ceny lecznicowe. BJ Kurs trwa 3 miesiące~ kosztuje ~ylko 75 zł. rr~ at 1 L NITECKI Dr. 

rn Za gruntowne nauczanie itW,llrancia. Kończa- IC H z 1 • k • 
Ul cym śwladecJwa według wzoru ustalonego l.'B Z&p!sujcie • e I c I 

DR. MED. BJ przez Kuratotlum w Warszawie. (H swe d leci do SF>EC. CHORÓB SKORNYCH WENf!· 

S Neum.ark rn ~WAOA! _wykonuje nait.rudnieJsze fasony ~ i RYCZNYCH I MOCZOPLCIOWYCH • 
• t3I sukien. na pa.pierze lub płótnie We<U!'."' ,.;..urnalj La Kropl"l Mleka" "'A o ' . BJ i patronów. ~ 111 WR T 32. Tel. 21a.1a chor. kobiece I akuszerja 

choroby skórne,P~~!~czne i maczo· BJ F. GR YNBLAT ID " Przyjmuje od 8-10 rano I od 5-9w. PRZEPROWADZIL SIĘ na ul. 

PRZEPROWADZIŁ SIĘ NA aJ (B W nledz. I śwleta od 9-lZ w pat. ŻEROMSKIEQO „o 1 
BM 7.awadzka 36. m 3. [H „„ .... 
nnDRZEJA 4, tel.170·50 tel. 231-03. IFJ .lllllllllllllllllnllllllllllllllli1 Dr. Mf.D. godziny prz:vleć od 4-8. tel. ;m-69. 

"~r1n;.-:..·~u,,.~.~ ~.:::'."" I mllill!ll!ll!lf!llfll!l~l!ll!l1%11%11!1D~ll'"llllllll!!!!! Pl. Glazer DR. MED. 

DR. MED. Dr. MED.. • CHOROBY SKORNE I WENERYCZNE M. TAUBENHAUS 
M ft UD~~lt~l.O Mikołaj BornsteinW ·BALICKAzachodn1a &4, 1e1.18s-u CHOR. ~OBIECE 1 

AKUSZERJA 

choroby kobiece i akuszeI:ja . • POWRÓCILA przyjmuje od 12-21 od 7-8.30 wie~ Zgierska 11, 
• Rzaowak• ••• 5 ul. Piotrkowska 208 wDnierdz.leleJI .śwleNta odA10Dl2EwooLI Przv~:·. !~6-~ w. 30-2 

AKUSZER.JA I CHOROBY KOBlfCE ( ) róir Puste! 
PRZEPROWADZIŁ SIE NA ULIC!! welście Sieradi.Jca 1 . Tel. 191-08· Nr. tel. 1'4·03. Dr. MED, 

P k 7 t I 127 81 PrzyJ~i~z}~e: 1i~1~~19·30 Choroby skórne I weneryczne Al Kopc1·owsk. illl :; a ' e. . ao'ł oriyimuje wyłącznie kobiety I dzieci akuszer ·anekoloa I 
· · u 4-8 I . . ocJ I do a J od 7 do B·eJ • 
~1 e 0 -e · .- MAMKA ze świeżym pokarmem moze . Godziny przyjęt od 3-5 I 7-8 

10 ZŁOTYCH miesiecroie urzedni.kom się zgłosić Wólczańska ;n rn. 10· SPRZEDAM okazyjnie fuzje z reżek
na wyplate konfekcje. obuwie. bielizna, --~- ---- torami w b. dobrym stanie. W!ado
manufa ktura, firan.ki, Piotrkowska 37, POKÓJ od iaraz· ·d<> odstiu1ienia, Abra~ mość: ulica Zielona 65. m. 19, III p,, 
podwórze. 1-10 mowskieg<> 27, m. 23 od &-7 wiecz. od 10-2 i 8-10 wiecz. 

ANDRZEJA 4 
TELEFO" 228-92 

CHOROBY WEWNĘTRZNE 

Gdańska 37 
Tel. 232-55, .Przyjmuje 7-8 wieczór. 



Dorobek lekkoatletów· łódzkich 
w. ubiegłym sezonie sportowym 

HokeiSct H.K.S-u 
praystt1puJą dó rozgrywek 

o mistrzostwo 

Lekka atletyka, zdobywając sobie w - 48,2; Ikape - 48,3; , , mogliśmy figurować w Polsce na 11-
Łodzi coraz większe prawa obywatel- I 4x400 - Zjednoczone ~ 3:51,8; 15 miejscu. 
skie obok sportów „starych" (piłka noż. 1 ŁKS - 3:52,8; lkaipe - 3:5Z,8; WKS - Do najbliższych teg-or~tnych wy· 

W oet.aibndich ctn,La,ch oidlbyło się z.eb~a· 
111ie s&kofi hokejowej HaircerEikiego Klu• 
bu Spol'lbowego pod prrzewodnfotwem dr. 
GMbowaiklieQo. Na .zeb1:1runiu tem utwo
l'lzono Zlllt.tt;d sekcaL, n.a cz.e;le któr~o 
&ta.nfJ ja.iko 1lde.riowin.ilk pl'!of. Scheran·tiz.
Z wa..tniiiejs.:tych uchwał a'la!eży wymieanć 
uchw.ailen~e ~:u~zysteJP<iieind.a clio ro~rywek 
o mtsrtil'lziositwo kl. B. 

na, kolarstwo i t. d.), przyciągnęła do 3:53,6. rzynów łodzian naleh bezsprzeuznie 
siebie tak liczne rzesze sportowej mro-1 skok wdał - Kucharski E.-6,921/z wyniki, uzysikiane przez Kurpesę na S I 
dzieży, iż zaczyna, pozwólmy sobie na ' (relklord okręgu); Kuj.a.wski - 6,32; Ła- 10 klm. 
okireślenie, zagrażać innym sportom. : da - 6,52; Kucharski - R. - 6,43; Oś· Największy postęp daje się zauwa· 

Poprostu odbiera im wcale niedwu· , mielak - 6,32; żyć w skokach, gdzie rótnice pomiedzy 
znacznie najlepszy narybek zawodni-1 skok wzwyż - Andrzejak - 170; pierwszym a Piątym zaWod1nikiem są Zeslawłenłe par 
czy. Ośmielak - 170, Wistehule - 1671/z; minimalne. 

Znaczny rozwój organizacyjny i Maciaszczyk - 163; Bystry - 162; Ku· Na}słabiej wypadły biegł przez płot· na zawody Geyer-SKS. 
sportowy lódzkiej lekkoatletyki oraz 1 iawski - 162; ki, sztafety I 1500 mtr. Łod.ziad11e po. Na dzlsiejszyclt zawodiach bokser.-
wzrastające zainteresowanie, obojęt- I skok o tyczce - An~kieJew - 330 prawili. w sezonie ubiegłym 4 rekordy skich Qeyer - S.K.S. odbęd~ slę walikt 
nych dotychczas dla tego sportu. rzesz l cm.; Kucharski e. - 320, Wistehule - okręgowe: Wróblewski - 400 mtr. 53,9 następujących par: 
publiczności skta11.1iają naś do gtębs.zej a- 1320; Ułaszewski - 310, Drążkowski - sek.; Kurpesa 5 klm. - 15:44 sek. i 10 Waga pa_p~erowa: Partu$iaJk (Sl<S)--
nallzy postępów tego na}klasyczniejsze- 283. klm. - 34:4,8 sek.; Kucharski w slkoku Tomaszewski (O), w. 1111U1sza: Olszew
g0 sportu, trójskok - Kucharski 'E. - 12,48 wda! 6901/z cm. ski (SKS-tnistrz 1-go k•ro1m) - MO-

·Poruszenie tych zagadnień przez mtr.; Ośmielak - 12,30; Bibińslk.i-12,25: Teg1oroczny dorobek sportowy lódz- rawski (0), w. koguda: OZiięblewski 
„Express" dało mi asumpt do szczegó- ·1 Kucharski R. - 12,25; Kuiawski-12,02; kich lekkoatletów każe nam przypusz- (SKS) - Gaduła (0.-mistrz 1-go ikro. 
!~wszego przedstawienia do.robku łódz- pchnięcie kulą - Rosław - 12,68; czać, że wtaśnie sezon 1933 byl ptzeło- kiu), i Dtuwińslkd (SKS) - Zdych (0), 
kich leklkoatletów w sezome 1933- r· Undner - ll,82i M!Her - 11,18; Bł.as.z- mowym. waga piórkowa: Da.ibrowski (SKS) -

Prostym a jednocześnie dobitnym ' czyk - 11.18; Kłodas - 11,16; Łódzka lekikoatletyka zdaje się wkra- \Vojciechowski II (O), i Wo:tnlioki1 (SKS) 
teg'O wyrazu jest zwykle klasyfika~ja I rzut dvskiem - Rosław-36;98 mtr.; cz.ać w drugi okres swego rozwoju. -Różecki (O), w. lekka: GórSki (SKS)__,, 
na]lepszych wyczY11ÓW, Układając ich ! Sas -36.84; Błaszczyk - 36,14; Anusz- Pirewszym byty lata 1924-26, w kt6- Milrowskl (0.-miistrz 1-iO kroku), wa
listę, uwzF:lędnimy tyl'ko klasyczne kon 'i czytk - 35,97; Mikołajewski - 35,12; I rych występowali następcy Kostrzew„ .~a półśrednia: Mroczkowski (SKS) -
kurencJe (mistrzows1kie) wyliczając pię- rzut oszczePei:n - Bobińslki 53,60; skiego - Rębowski, Maciaszczyk, Kwaś Orski' (0), w. śred1nda: Bl"Y1ka.ls1d (SKS) 
ciu najlepszych łodzian .. Mianowicie: CzyżY1kowski - 46,67, Miller - 46,50; j niwes.kl i itttti. Później przyszły laµ -Wiśniewski (O) i waiga pół·oięilka: No-

100 mtr. - Kucharski c. 11,2; BraJer Borowicz - 43; Kaszy!i.skl - 42,81; 

1

„chude". Do roku 1931 nie było widać wak (SKS) - Ostrowski (O). 
- 1114; Ośmielak - 11,4; Sielski - rzut młotem - Mil'ler 31,15. żadnej po.prawy, Tera.z postęp Jest już Zawody rozpoczn.a, silę o godz. 5·ej 
yl,5: Kaszyński - 11,5. Na popularnej liście 10-clu naJlep- bardz.o widoczny. . po poł. w saU Oeyera !Pl'ZY 1\.111. Piotri<ow-
. 200 mtr. - Braler - 24,2; Andrze- szych z całej Polsiki znajdują się nastę· Poza poprawa wyników cz.olowych sklej. 
Ja~ - 24·4.; Grobelny - 24,7; ?roblew-1 pujący łodzianie: w biegu ·na 5000 mtr. bardziej wymownym Jest rozwój Organizatorzy ustaQtld niskie ceny bi-
sk1 - 24,7, Szachowski - 24,7, 

1 
Kurpesa na czwartem miejscu, Polak na wszerz.. Jetów od 49 - 99 gr. 

400 mtr. - Wróblewski - 53,9; re· I ósmem. N-a 10000 mtr. Kurpesa jest Wystarczy oodlk.reślić te w sezonie Ok I · b 
kord dkręgu; ·Kaczmarek - 54, j By· I trzeci, a Polak dziesiąty. 1933 awansowało do klas'.v A 13 iawod· res wa nyc 
stry - 55,6i Seidel - 55,7; Kucharski I W skoku wdal Kuchairskl zafmuJe ników d klasy zaś B at 66 zebraft w Łodzi. 
R. - 56,7; I szóste miejsce. W rzucie młotem Miller T ' ~ j lkl k ' N M 1 ""d ł "A 800 mtr. - Wróblewski - 2:03,6; jest dziesiąty. "-. o

1 
Judz esbtk wkl~ sAu c

1 
e
8
s. 

1 
a tymi fes s,c styczeń UV' zie sta w ~-

Kaczmarek -- 2:09,2; Starosta-2:09,6; Jak wynPka z teR'<'> mało zbliżeni Je· w11asn e oro u iasy op era ~ ę dz.I pad znakiem walnyich zgromadzeń 
Koloszczyk - 2:10.6; Młotkiewicz - steśmy dÓ najlepsze! klasy polskiej. Jed- nadzieja n1~ sezon przyszły, w którym związków l kilubów sportowych. 
2il1: Kroning - 2:11; n.aik w biegu na 800 mtr. w sztafecie j z pewnością lekkoatleci pójdą naprzód· W dnLu 14 stycznia odbędzie stę wal-

1500 mtr. - Kurpessa - 4:26; Sta~ ! 4x400; w trójskoku f rzucie oszczepem W. Wróblewski. ne zgromadzenie najw!ększe~o zwia.~u 
rosta - 4:28,2; Po1lak - 4:28,2; Kar~ I I wokr~giu ŁOZPN-u; tego ~aimego dln1a 
'zewski - 4:28,2i J.'rzciński _, 4:30,4; • , I rna się o być walne zebrana-e łódizJkiego 

SODO mtr- - Kurpessa - 15:44 (re- R k. w grach sportowych okr~gowego Związku Lekkoat etycz.n&. d o'kręgu); Polak - 16:09,4• Jańezyk \ """. . oflnryw I go, iaś 28-go stycznia walne zgrom: 
- 16!35,5; Mlotki~wicz. - 16:57; Ześko l.f9 dzenle łóctz.kiego okr~owego Z'\VllĄ.zJru 
~ 17:20; o puftlilr !J'olsftłe~o %"'• §Jer '.fporfo•vcft Oler Sportowy.eh. . . 

10000 mtr. - Kurpessa _-,.., 34:j.8 / w poc.zątkach styczmia 1394 r. ro- . 4• TUR. _ Makkabl. . Pozatem odbędzie s!'ę naJPrawd. 1)0· 
(rekord okręgu); Pol~k -- J;:i: 3 ~; !:io- i zpoczną się rozgrywki w siatkówkę I Półfinał rozegra zwycięzca 1 i 4 ).1zo~l1le zep~ranle łódzkiego akręgoweg-o 
duła - 36:15; Grudzień -· 36.40: kó ń.k d ż ~ 1 3 fi ł db d I w1a,1Jlru 1ywack!ego, 110 mtr. p,rzez płotki - Ku~harski E. !koszy wkę mę&ką 1 te s ą ru yn mecz~ oraz ~ . meczu! 'na 0 ę, ze Również do walnych zebrań przygó· 
~ 18,7; Ośmielak - 18,9; Jótwik - 19; !kil. A 0 P1:har PZOS. , . się między zwycięzc~i, ty~h spotxań. tow11j~ silę w styiezn·łu większość kl1wbćw 
L f S _ 191 . K . _ 19 2• Zwycięzcy poszczegolnych ,konku Sia~kówka zenska. łódzkich z ŁKS-em na czele. 

au er · • 1 em'!an • • i rencyj rep1·ezentow.ać będą Łod:t w 1. Makkab1 ~ ŁKS. 
~oo mtr· przez. pło~kl ~taros.ta - 64 . spotkania1ch międzyokręgowych. 2. TUR - Zjednoczone, Sylwester na lodowisku 

s~k .. Wróblewski - ,~5,5, Kiciński Zawody w koszykówkę oobywać 3. IiKS. - SKS. H K s 
61; Franik - 68,4; Sorka - 69,8; się będą na sali Gimnazjum Niemiec· 4. Triuhl(l>h - lKP· • • • 

· 4 x 100 ~ Union Tourlng - 47.,2; kiego, przyczem zwycięzca koszyków· Półfinał rozegra zwycięzca 1 i 3 Dowtaduiemy się, że Harcerski Klub Spor-
WKS - 47.5; Zjednoczone .- 48; ŁKS' 1ki męskiej otrzyma puhar Trlumphu. meczu oraz 2 i 4 meczu, finał odbędzie, towy orianizu)e. dnia 31 ~rudnia b r Maska.
WE 1

• 
1 w łbdW• Zawody w siatkówkę odbY. wać się się między zwycięz,c.aani popt~ednlch radę dla łytwiarzy i łytwiarek, która sle od· 

1 h k,Jit. • będtle na lodowisku R. K. S. przy ul. Piotr· Wieczór sylwestrowy będą w dni po~sz~dnie n~ .sa ac przy S•l)vL•l\an. kowskleJ 130. Komitet 1przygotowule liczne l• 

S K S I 
ul. Drewinowsk1ej 1 Zagapn1kowej, Jed- Koszyk6Vlka m~lka. trakcje iltk: pożegnanlt: starego ! POWitanle No• w . - e nak bez udziału publiczności. 1. YMCA - ŁKS. WCiO Roku, · polonez łyzwiarsk! - masek, u-

- Strzelecki Klub S•portowy „~prasza sw"ch PoniieJ podajemy kalendarzyk spot- 2. Geyer - IKP. b-.yody sportowe na lodzl.e - (siatkówka, tenis-), ""' "' • b k kó··..,·i J. bi j któ j 3 z· d _ Trł h okeJ, konkurs piękności I t. p. cż!onków. sympatyków i wprowadzonych go· kan e~ oszy Wll\ J\O ee~ • re • ~Je noczone UtttP ' Ta niezwykła impreza sportowa mas~ 
-ści na tradycyjny Wieczorek Sylwestrowy, losowan1e wyznaiczono na dziś 4 stycz~ 4. WKS. - HKS. wzbudzira w naszem mieście wielkie zaintere-
którv odbedzie sie w dniu 31 b. m. od godzi- nia 1934 r.: · · Półfinał rozestra zw~ięzca 1 l 3 sowanle i spodzlew11ć sie nale~y. że sfenr sr>or-
ny 9-ei wieczór w lokalu własnym przy ulicy Siatkówka męska: meczu ora~ 2 i 4 meczu, finał odb~zie towe wezma w nie! b. liczny udział. 
S}cwerowei 1. 1. ŁKS - Zjednoczone. się między zwycięzcami popr~nich Ostatni dzień zapisów 

Sm l Io lekkO tlet" 2. Absolwenci - HKS. sP<>tlka6 . • gf!ft. a ~ 3. WKS. _ YMCA. , 1n1 obóz narciarski w Zakopanem 
lwowskiego Holendrzy o 1·1k h k k k. h I Referat sportów ziimowy ż.K.S. Mak· w c1nlu onettd3Jjszym, w god~iinach p arZil" ra O\VS ,„. clarski w Zakopanem przyjmowane bę~ 

rainny:h, rozeszła się w kołach sporto- U · U dą Jeszcze tyliko W dniu dz.isiejszyirn. 
wych lwoWG.kic.h smutM wiadomość o Prasa holen·derSlka, kt6r.a z wielkiem tmkair.zom i pocłrn,osi, te rezult.att m6gł Obóz Ma.J~ikabi', który cieszy si·ę duitem 
śmL~rci z.nane~o lekkoatlety i rekordzii· zaiinteresowaniem §ledztła d~oin,ałą grę przy truk d'OS!kooałej grie poLatk6w, wy• powodzen1e1:11, prowaidizon'.V Jest. przez 
sly Lwowa, Wacława Dubeny. polskiej drużyny pirl:karsikiej w BerHn.iie, pa§~ ~eszcze gorzej dla holendrów. taohowYch mstru\ldorów .. Uczestnacy za· 

Zmarły, z zawodtU mechaJ11iik, pt'aco.· a naetępnie - zwydęstwo Kra;kow.a nad W~elki cLz1ietlttlliJk „De TelegM&ł" pł· kwa.tero~anli ~ą w p1eI'V:'szor.z~dnym 
wał od szeregu .lat w Hrnniie Fr. Bujaika. Belgją, wyrata się obecnie z oa.łem utina &ze, te acllkolwiek potacy nie posia.diaij~ Pe!1SJ~nacie W Jednej z naJla:dirneJSZYCh 
Wolny od zajęć czas poświęcał ęortowi niem o zwycięstwie Kl'lalkowa na.d dru· r~tacji 11oudowneLfry MJ.st.r.jaclde;", to dtaelnic Zaikopan~go. 
lekkotletycznemu, w którym dJz,ięki so· żyną Holamctni. jiedMlk w meoru z Hotaindj,, przewy1:aza Karta u~zestmctwa, obejlf!luJąca prze-
liclinemu trenni·gowi, osią~ął szereg zna Prasa ndie szczędzi pochwał naszym li 11cudownl\" klaisę &U9trj,a:ck,. Jazd. W obie strony,_ całodz1enne U'trzy„ 
k0mHych wyn.iików. maQte. kartę kuracyJną oraz nau'kę jaz· 

ksl. P; Dubena byi wzor~m Z,BIJfWIOdinńlka •1·ędzyn„rodowe ~awody . Pl(. . ~ ~zi~aifb~d~io~~tUje zł. 105. Pobyt 
i o eg1, to też na.g .a śm~erć ego wy· l'I li '1 Jedlnooześnie Makkabi u.ruchom!fa w 
w&irła wśród .51pDrtowców-;ptizy.jad.)J v -- J Eriki wstrzĄs,aryą.ce wraże.me. z liis'tiU p.o.zQISlta- Szwiedizik.i Z'Wlią;zeik Nai11ciiairs'l<ii pr.zy- lll8Jt, · Borig, nia111l&sion, OblllM!sison., ·• Zakopanem specjalne klu•rsy narciarskie 
wiiontgo -przez Z.mairłego, WY'lllLkia, te go.towude się sbraamiie d.o orig.ain.izac:iji mię son, OLle OhLsison i t. d. dla pocze.·ttkudącyich. Cena karty uczest-
targn:i,ł słę na życie w chwiiLi przy.gnębi:e cłzyiniairodowych za:wodów F. I S. (iniad· W ~oh tych praiyrdJQpocłobn-ie nlctwa w k11irsie wy.nosi zł. 35 i obejmu
n~a. srpowodiowamego ndiepoirowmiiendia.m.i więkisze diorocz.ne z.a.WiOdy niiwciarskiie w mhiiaiłiu me wNm- "\•ł'lo!i i j.apodczycy, je równJet przejazd w oble strony oraz 
rod.zinnemi. Eur~1e, OJigan·ii~owame .z ir.ainttema Mię· me pr.zybędą fran,ou.:zi, a nawet udział natllkę jazdy na nartach. 

cllzynairodlowego Zwie;zku Na~riskiego.). siziwaijorurów niie jest pewny • wqlędów W:viJa1Jd pozostałych, a zarazem już 
Dla swo1ch zawod111~k6w sz-we&zi pr.zie. trudności elkonomiicmych. c..statnich grup nastąpi w dni11.1 31 b. m. 

prowatha.ją dwa sr>ecialn~ kUMY treniin· I Naipewno u.~'rii~ w za'WIOdaoh Łych oraz w dniu 2 stycztlJia. 
gowe, 1M które . cdlkomender.owano _ 30 l wezmą: sz'Yedz1, ~~y, ne~egowłei Zai~isy przyjmuje w dinilu dzisiejszym 
najlejpszych narc1a.rzy z całego kraJJu, a Polacy1 CUS1, austtjacy 1 fimiowie. sekretariat Makkabi (Al. Kościusziki 21) 
między diooymi: Rylan.dier, Ka:rlquist, Gun oraz biiwro podróży Wag,ons-Uts-Codk. 

,. 
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a ryże a we d Abis i 

. 
zdjęciu widzimy szczątki lokomotywy pociągu pośpiesznego Paryż-Nancy, 

na którą najechał pociąg Paryż • Strassburg. Słynny badacz angielski John Carveti, wyjechał ze swą żoną na rowerze z 
Londynu, zamierzając w ten sposób odbyć podróż do Abisyn)i, celem przepro

wadzenia tam badań wykopaliskowych. 

MISTRZOSTWA ZAPAŚNICZE 
ŚWIATA. 

W Berlinie odbyły się zawody o mlstrzo 
stwo świata w zapasach atletycznych. 
Zwyciężył Oarkawłenko, kładąc efek·' 

townie na łopatki Pinecldego. 

Codzienna nowelka ,,Expressu" 

p l WENECJ.( POD SNIBGIEM. 

Królowa lagun znaJazla ~ również 
pod śniegiem. Na zdlęclu widzimy O• 
czyszczanłe z zasp śnieżnych placu św· 

W Scheveningen szalała tak wielka burza śnieżna, że całe wybrzeże morskie 
l Marka. 

wygląda jak na biegunie północnym. 

Smiejąe się głośoo WYS·zedłem m wli'-1 Ptrzeclltem jednak ddkladillie przejTZa-
cę. Nie zależalo mi, jak powliedziałem, łem ws~zY\.Stkiie kieszenie. 
rupeł·nie na wygranej, więc ndedlbale Kto wfe, może zostal w nich jalktiS 
wsu1nąłem los do 4Qleszooi Iii wfirrótce o banllmot, pamią1lka ze star.yioh dobrych 
n1lm zapomniałem. czasów. 

Ptrzy stole toczyiła słę rozmowa o girze I w żyQiJu i myi§l, że oto nmrpudę ·1os WY- _ Co taJlciego _ wyjkrzyilmął jeden I na.g1].e naitrafiłem na J~ paipi.ereJk. 
na loterN. dała mi S'iię śmieszna. ze zgiromadWTIJYIOh _ ndie spra'Wid!zileś Był to st~ry. los loteryj.ny zżótkły, 

Wszyscy na przemtain Ol>OWialdlaffi! o P!ieniądze w tym wyipadku inie odgiry- oawet, -czy twój l1os wyigral? na którym w1dm!1ał ~er: 461.Iąo. 
wie'llk!ich wyigarnych, o szczę§liiwych lo- wały dlla mnie roLi, aile 1Przecież wiedlzia- _ ZaipomnJiałem 0 nim 7JUrpeł1nJie Chciałem wrzucić go do og;ma, gdy 
sach. które krulpił ten i ów i z.dobył w ten łem zgóry, że nie Wy!g·ram. A zresztą, Przy stOle zrupanowało nOObyiwał~ po- pr.liylpomniałem sobie, ~e !Przecież wlaś-
sposób w]e!Jk.ą for.runę. gdziie pewność, że maj1dlę los opaitr~ny ruszenJis. dwli.e nde Wliem, czy ten los właśnJie nie 

TY1liko Antoni in!i'e odzywaił słlę J)1'IZe'Z ruumerem, Składającym S'ię z tych cytfir, Jeden stairał się przflkireyczeć d1ro1gie, W'Y'gral.. . . 
cały czas. W~d~ byilo - jednak, że pra- które wiidzd.atem we śinfo. go 1 wszyscy na. WYśdilgi dowodzill~. że A 11:i111eI11l'ąJdize teraz mi były tak Po-
gnie mówić iii ,wfeszoie, gdy się udszylo, Poszedqem w:tęc da.Qej, Ale sprawa ta Anitonl jest skończonym głwpcem. trzebne .. 

1 
• 

rozipocz.ął: nie wYChod·ziJła mi z głóWY. Myślałem _ Broszę 0 ciszę _ przerwał wiresz, Alle Jak się dowdedlziieć, <:my los wy-
-Oraiłem na 110teI1Ji tyil.ko raz Jeden o tern stale. ci'e Ainto.ni. _ Jeszcze nde slrońaz,ylem giral. . . . 

w memu żytdinl. Byito to przed ilaty. Ptrzy- Wrócilem ł zaJirzałem przez szybę swej h,istodl. Miałem przY11a01e~~ .dziennil!k~irza. Uc:La-
pomilnam to sobie, jaik1by to było toeraz. drlJW'l wejściowych. W skilepie by~o peł- łem sdę do redalkcJl ~ poprosiilem go o 
Z zaisa.1ct1y n~gd:y nie chctałem grywać. no łtudzi. Nie mogłem jednalk s.i!e zdecyi- yv-szyscy z zaaiekawien!em ocieli- IPdka!:zJaitl!ie m:t !korm;letu pl$m z przed 
Pewnej nocy prz.'y!ŚIIJJll mi s1ę ojclec, dować. Byłem przectież człowiekiem za- wan11 kon~a. d'WflllCh lał. 
zma;rły pr.zed kiil!kiu laty. W ~ t1.1zy- możmym. Poco więc mi była wygirana? . .A!n~ont Uśmiechnął sdię 1 PoCzął m6- ~miejąc się sam ze sieb1e, wert<>Wa-
mał kartlkę, na kitórej wlidilliał mstępw- . OzeJkałem killlka ch'W'ill przed słclepem wi1ć dla:lef. łem stronice. Sobota ... nied@ela„. 
ją.cy t11Umer 461.180. Po przebudzeniu na ll.lllllcy. Wire.s·zcie wpaidtem na nas~pu- Mitnęły dwa laita. Moja SY't!uacja ma,.. Oto jest! 
natychimi1aist sobie ten ruumer zanotowa- jący pomysł. Wypróbuiję los. Jeżel!t terjailna zmien!ib się 'Illj.e do pomanIDa. - Znalazłem? - wyrwał się dkrzyk 
łem, nie zdając sobite wła.1ściwiie spra'WY, pierwszy !koń, k•tórego . zobacz.ę bęlcllzie Nieudane operacje f.ilnansowe doprowa- ze W1Szystkliloh UISt. 
co robię. hiały, ilmpuję 1os, jeśll tlłie, 1pójdę swoją dizlilly mnie nliiemaJl dio rątlJnY. Z 1osem w rę'kiu przegilądałem kol11.1m-

Ody railllkl!1em przeig11'ą.dałem gazety drogą. Postanowi~em wlięc sprzedać ndektó- ny cyfr, 1Pillmlie sprawdzając mmneiry ... 
ujrzałem ogłoszenie o oiląJginiemu loterjd, DziJwmy zibleg dkollic:z;noścl. Pierwszy re swoje irzeczy, wzgi1ęidlnle zastarwffić w - Los wygraił? - k.rzyknę!Ji znów 
:kitóre miało s1ię ocllbyić w na.ilbl~~ po- koń, kitóry przejechał, był biały; Wsze~ !ombairdZjie. wszyscy„ .. 
niedziałe'k. Udałem Silę dlo Skllepu, gcWe dłem do sklemt-. Znów dzilwny zbieg ak~ l W płerwszym ~te zaibratem słlę - Nie przyijaciele, nde W}'l~ral. 
~przedawamo losy. Pl1Zied. progłem jedL licZJOOŚQi. Los 461.180 był w Sk11.et>ie i ja do staryah ubrań. Wybrałem jedno :I D. 
natk za-trzymalem się. Nłe g1ralem irdgdy gio nabyłem. pl'Zy!wołałem ulicznego haindlairza. 

ODDZIAŁY: KRAKOW: ul. Pilarska 4. Telefony: 16.~-00 171-50. (Oddział d1a cale) Małopolski). Bbpozytury bałowisklego oddziału: TARNOW, pt. Kości~s2lkl L. 3; NOWY rACZ, 
ul. Lwowska L <Mi . RZESZÓW, ul. Zamkowa L. 4; KATOWICE, Administracla . uł. Piastowa 9, tel. 7-17. Redakcla. Pl. Wol.ności 5. tel. 24-12: SOSNOWIEC, ul. 3-go Maia 28; 
BĘDZIN, ul. Małachowskiego 1; DABROWA GÓRNICZA. ul. 3-go . Mala Nr 4: ZAKOPANE, Krupowski, dom P. W. Krzeptowskiego: GDYNIA, ul. 10-go Lutego, tel 11-69; CZĘSTO
CHOWA, Al. Panny Marli Nr. 21, teil. 4-48; KALISZ, ul. Złota Nr. 14: LUBLIN, 'ut: Kołłątaja 5, tel. 3-48 (Oddział dla województw: lubelskiego, wołyńskiego. poleskiego i ziemi 
radomskiej). Ekspozytury lubelskiego oddziału: Rad o rn, \d. Żeromskiego 30. R 6 w n e, ul , 3-10 Ma!a 285 i Brześć n. B .• ul. 3.go Maja 50; KIELCE. ul. Sienkiewicza Nr. 39. 
te·l. 171; SKARŻYSKO, ul. Iłtooka Nr. 16, teł. 40: PIOTRKÓW TRYBUNAl.,SKI, ul. · Qamcarska 3; WŁOCŁAWEK, Kościuszki Nr. 5; TOMASZÓW MAZOWIECKI, ul. Polna Nr. 11, 

' tel. · 168: WILNO. ulica Jagiellońska Nr. 8. tel. 15-54: · KRYl'.<llCA, ulica Krasa:ewskiego, dom Schwartza. 

Pr. enum· e· rata·. z kosztami przesvlki pocztowej zr. .3 rr. 50 mie5iecznic Ogłosz"enia• w tekście 50 gr. za.wiersz ~iiimetrowy (Ila stronie 4 SZJ)alt}')I 
• nell:roloa:I 40 gr. za wiersz m1hm. Drobne: za słowo 15 croszJ, 

ilaimnieJsze zł. I.SO. Poszukiwanie orac1: za si owo 10 groszv. naimnieisze zr. 1.20. 
----------------------------------------------------~------------------
Konto P·.-K.·O. „Wydaw· n ł nł- wo R D~ubłt.ka„ Nr 68-148 Redall:cla I .\dmłnlstrac~~: lódt. Plot„kowsll:a 49. TeL Adminlstracll: 122-1'. 
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